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na zac h o d n ią  fcuropi

M. DUKES, N astępcy

W IE D E Ń  |. -  W u llze tie  16 .

Pożyczka, stabilizacja, doradca.
K raków , 14 paźdz ie rn ika .

Rów nocześnie z podp isan iem  um ów  
pożyczkow ych podpisane zostały i ogło­
szone dekrety Prezydenta R zeczypo­
spolitej w  spraw ie stabilizacji złotego. 
T a  jaw ność w yróżn ia  dodatn io  oh ceną 
operac ję  od poprzedn ich  z e ry  d ra  
G rabskiego, k iedy  to różne m niej lub 
■więcej n iem iłe  szczegóły zaciąganych  
pożyczek ods łan ia ły  się dopiero  póź­
n ie j ,  z reg u ły  z t ru d n o śc ią  i w śród  u- 
silnych p rób  tuszow ania .

■Tym razem  stół zastaw iono odrazu  
w szystk iem i przygotow nnorni daniam i, 
w śró d  k tó ry ch  oczyv iście są różne — 
sm aczne i m n ie j  smaczne, zależnie did 
podnieb ien ia .

Do szczegółów znanych  in ż  publicz­
ności d e f in i ty w n ie  d ek re t  o zaciągnię­
ciu pożyczka p rzynosi  nowe, o k tnrych  
do te j  p o ry  k rąży ły  ty lko  m niej  ]ub 
więcej głuche pogłoski. W ięc pożyczka 
opiewa na lat dw adzieścia a nie t rzy  
dzieści. J e s t  to nowość p ra w ie  sensa­
cy jna .  D otąd  bow iem  panow ało  po­
wszechne, w yb itn ie  uzasadn ione  p rze ­
konanie, że pożyczka będzie udzielona 
na la t  trzydzieści. Oczywiście dłużę,j- 
term inowa pożyczka byłaby korzyst­
n iejszą już  choćby ze w zględu  na  odpo 
w iedn ie  obmżerpc a n u i t e to u ,  czyli 
zm niejszenie  je j  ciężarów. A rg u m e n t  
szybszego pozbycia się pożyczki i za­
s tąp ien ia  je j  w  d an y m  razie  inną  ko­
rz y s tn ie jsz ą  o d p ad a  wobec p o s tan o ­
w ienia , upow ażn ia jącego  rząd do sku­
p u  całej, pożyczki po up ływ ie  p ie rw ­
szych la" dziesięciu*.

D ru g ą  mało do tąd  zn an ą  nowością 
j e s t  szczegół, żc oprocen tow anie  p o ­

życzki biegnie od sum v sp łaty , w iec nie
od 10(1 ale od 103 wartości nom inalnej.  
J e s t  to ukryte podrożenie pożyczki,
k tó re  do pew nego s topn ia  n eu tra l iz u je  
w ywalczone z tak im  tru d em  i e n e rg ją
podw yższenie  k u rsu  em isyjnego  o 
den czy dw a p u n k ty .

W reszcie trzecią  doniosłą nowość, o 
k tó re j  do tąd  mówiło się ty lko głucho i 
n iepew nie , je s t  t a k t  zabezpieczenia ca­
łego serwisu pożyczkowego dochodami 
z ceł zarówno przyw ozowych jak w yw o  
zowych, które  też w p ierw szym  rzedzie 
m uszą być n a  ten cel używ ane. W ięc 
podobnie ja k  poprzednio  pożyczki t a k ­
że i obecna nie je s t  pozyczką „czystego 
z a u fan ia"  lecz opiera  się na  zastaw ie  
rzeczowym  i to bardzo  g rubym . J e s t  to 
n iew ą tp liw ie  pcw ien błąd piękności, 
k tó ry  jed n ak  praktycznego znaczenia  
niema. W szak rząd tak  czy owak pła- 
cdby  pożyczkę i p rocen ty  od niej.  P r a k ­
tycznie je s t  za tem  bez bezpośredniego 
znaczenia, że ta  pew ność pła tności zo­
s ta ła  jeszcze zw iększona zastawom  ceł. 
Znaczenie tego za s taw u  może objaw ić  
się dopiero  p rzy  n as tęp n y ch  pożycz­
kach jako  n iem iły  precedens* M iejm y 
jed n ak  nadzie ję , że tym czasem  właśnie 
dzięki obecnej pożyczce s tan  naszych 
t inąnsćny popraw i. §i<? (K tę g ę^ tp p ip , '*  
a zau fam e  świata, tło naszego gospodar­
s tw a  tak  wzrośnie, że k w e s t ja  z a s ta ­
wów dla dalszych koniecznych p o ży ­
czek p rzes tan ie  istnieć.

Ale wszystkie  to nowb^ci m uszą  u- 
s iap ić  na  p łan  daleki wobec sensacji,  
jak ą  p rzed s taw ia  odsłonięcie się w pe ł­
nym  blasku  roli us tanow ionego  dornd- 
cy zagranicznego. W dekrecie określo­
ne j e s t  to słowami, że „doradca  będzie

zag ran icznym  członkiem R a d y  B an k u "  
i że dalej ten zag ran iczny  członek „bę­
dzie p om aga ł  i służył rad am i rządowi 
za pośredn ic tw em  m in is t ra  skarbu" .  W  
p ra k ty c e  jed n ak ,  jak  w ynika  z dalszych 
pos tanow ień  w tym  przedmiocie, do­
radca będzie miał bardzo w ielką władzę 
kontrolną i nadzorczą. Wszellbe dyspo 
zycje sum am i z pożyczki w p ływ a jące-  
mi będą „w y m ag ały  upow ażn ien ia  d ro ­
gą kontrasygnaty doradcy". Do dyspo­
zycji doradcy  będą w p ły w a ły  dochody 
z ceł, k tó ry  będzie niemi dysponował,  
zw alnia ł je  lub zam ykał s tosownie do 
‘swego uznania . .U /doradcy wreszcie bę­
dą zdeponow ane akcje  B anku P o lsk ie­
go nowej emisji, k tó ry  będzie p rz ep ro ­
w adzał ich sp rzedaż na rachunek  rzą ­
du. Jeże l i  się wreszcie doda, że d o ra d ­
ca będzie m iał p raw o  zw oływ ania  w e­
dług.,payego u znan ia  spec ja lnego  komi­
te tu  ekspertów , k tó ry  będzie obradow ał 
pod jego p rzew odnictw em , że da le j  ma 
on zastrzeżony w gląd  we w szystk ie  a- 
gendy, operac je  i wszelkie inne szcze­
góły działalności B anku , to okaże się, 
ze ten zagran iczny  członek R ad y  i do- 
radcb w jedim j osobie p rzed s taw ia  in­
stancję bardzo w ysoką i bardzo silną. 
E w en tu a ln e  za ta rg i  m iędzy do radcą  a 
B ank iem  rozsądzać ma sąd rozjemczy z 
obcym su p e ra rb i t rem  na czele. P o s t i -  
ncm ierdo to d a je  v ,praw dzie  gw arancje ,  
że doradca  nie przekroczy sw ego szero­
kiego zakresu działania, ale nic więcej. 
Z resz tą  m ożna z g ó ry  w yraz ić  p rz y ­
puszczenie, że wszelki rząd będzie u n i­
kał doprow adzenia  sp ra w y  przed sąd 
rozjemczy, chociażby ze względu na za­
g ran iczną  opinję . To  toż władzę d o ra d ­
cy zagranicznego, k tó rym  ma zo ę ta i  o- 
becny w icem in is te r  skarbu  w W a cznyg- 
tonie, p. Dewe.y, t rzeba  s c h o w a ć  sto­
sunkowo bardzo  wysoko. W  p ra k ty c e  
adm ini-stracja ca łą  udzie loną pożyczką

w gran icach  p lan u  je j  użycia pozosta je  
w ręk u  tego doradcy.

Dekret o stabilizacji złotego m a prze- 
clewszystkiem tę d obrą  s t ionę, żp u s ta ­
lając w artość  złotego w złocie (5924.44 
złotych z jednego  k ilogram a złota czy­
stego, czyli 170 złotych za 100 z ło tych  
w złocie) przecina odrazu w szelką moż­
liw ość spekulacji i wyw ołanego s tąd  
zam ętu . N ow a ta  s tab i l izac ja  za tem  
dokonuje  się na poziomie obecnego s to ­
sunku  złotego do złota, względnie dola­
ra  bez w yw oływ ania  jakichkolw iek  
w strząśnień. P rze jśc ie  d e f in i ty w n e  od 
w a lu ty  pozłacane, (bez w y m ien ia ln o ­
ści) do t a k ty c z n ie  złotej (z w ym ien ia l­
nością n a  e fek ty w n e  złoto lub złote de­
wizy i w a lu ty )  je s t  uzupełn ien iem  ta m ­
tego zarządzen ia  i razem z niern ozna­
cza istotna stabilizację złotego n a  po­
ziomie 170 za 100 z dostateczną jego o- 
ebroną zarówno, z dołu, jak z góry.

D odając  do togo zad ek lan rw an e  w 
dekrecie  P re z y d e n ta  wyrzeczenie się 
rządu  do em ito w an ia  w przyszłości j a ­
kichkolwiek biletów p ań s tw o w y ch  (w 
rodzaju  pięciozłotówek d ra  G rabskiego) 
tudzież ponow ne u roczyste  s tw ie rd ze­
nie, że je d y n ą  in s ty tu c ją  o n r s y jn ą  je$ t 
B an k  Polski, będący zupełnie  od rządu  
niezależną spółką  ak cy jn ą ,  k tóre j  rząd 
n ,r może żadnem i środkam i zmusić do 
żadnych  now ych em isy j na jego  cele, 
będziem y mieli cały fundam ent stabi­
lizacji, która tym  razem ma w szelkie  
('"chy defin ityw ności. *

I  ua tej ostatecznej stabilizacji pole­
ga w artość zaciągniętej pożyczki, rów ­
noważąca całkow icie w szystk ie twarde 
jej postanowienia. P rzez  tę s tab il izację  
położony został fundam ent trw ały  od­
budowy i rozw oiu  gospodarczego. Spcł 
n iony bowiem został w s tęp n y  w a ru n ek  
wszelkiej kapita lizac ji ,  k tó ry m  je s t  za ­
u fan ie  do w łasnego p ien iądza , (s-i).

-ogo-

W arszaw a. H  października. (PAT) Wczo­
raj o godzinie 5 po pnludnm prezc= Rady mi­
nistrów, marszałek Piłsudski, przyjął w Bel­
wederze wi< epremjera B artla i odbył z nim 
d łu iszą  konferencję, Następnie w obecności

wicepremiera marszałek przyjął pp. F ishera 1 o stabiliza iji złotego
i Monneta, z którymi rozmawiał przeszło go- Wkrótce potem wicepremier Bartę] udał sie 
d*dnę, poczcm Marszałek podpisał roznorzą- n a  Zam ek, gdzie P rezydent Rzpltej złożył 
dzenie Prezydenta o planie stabilizacyjnym  j podpisy pod wyże] wymienionemi dekum en- 
i zaciągnięciu pożyczki zagranicznej, oraz | tam i.

O godzinie 20 rozporządzenie Prezydenta 
o planie stabilizacyjnym  i zaciągnięcia po­
życzki zagranicznej, oraz o stabilizacji złote­
go ukazało się w „Dzienniku Ustaw Rzpltej" 
Nr. 88

WŁADYSŁAW RUDKOWSKI

L U  T A Ń C Z Y
Powieść.

(Ciąg dalsza).
21

Wirski kazał się odwieźć do ,IIahny“ i wy- 
'iwnał rachunek szofera, który absolutnie 
ie chciał brać pieniędzy, ale pragnął się 
bhczyć dopiero następnego dnia. Dopiero, 
iedy mu Wirski wytlómaczył, że rano wy- 
iżdża, zgodził się zestawić rachunek.
Bram a ,.Haliny" była już otwarta, służba 

omiatała cicho kurytarze, Dokojcfwe czyści­
ły rzeczy pesjonarjuszy, wystawione przed 
rzwiami. Wirski wszedł do swego pokoju jak 
ajciszej, aby nie budzić sąsiadki, córki pani 
liśkiej, otworzył na oścież okno, wDuszeza- 
tc do wnętrza chłodne, czyste, balsamiczne 
owietrze pogodnego poranku Spojrzał na zc-
a.rek. Było wpół do szóstej Obliczył. że ma 
rawie trzy godziny czasu do odejścia aul.o- 
usu do Krakowa, na ranny  pociąg bowiem 
iż nie zdąży, a pragnął jak najprędzej wy­
jebać z Zakopanego.

P ragnął jeszcze napisać do I.u, wyjaśnić 
lacz°go wyjeżdża tak nagle i bez pożegna­
ła. Uy-and' przy stoliku i na kartkach zwy- 
zajnego pajieru. jakiego uży-w*l do rękopi- 
ów, ozpoezął szybko pisać, dużem. czyle!- 

energicznem pismetn. swoją ostat-uią 
ozmowę p Lu, jaktrdyby „pro memoria" swo- 
:)) przeżyć w ostatnich tygodniach.

Zaczął od spotkania w drugi dz;cń po przy­
jaździe, opisywał dalej, jak, odniesione na 
■wstępie silne wrażenie, potęgowało się z 
iduiem każdym, aż wyrosło do rozmiarów n ie ­
ograniczonego uczucia i oddania się. Widział 
w  tej swojej Lu. jakgdyby Boga swego, mo­
dlił się do niej, miłował ją uczuciem naj- 
czysNzem, nieskalanern żadną brudną myślą 
Widział w niej jasnego, promiennego anioła, 
najlepszą istotę, której jedno słoneczne spój-' 
rżenie, jeden uśmiech mógł ukoić i usunąć 
wszelkie troski, wszelkie smutki i zmartwm- 
nia. Ale zapomniał,  że obok Lu słonecznej, 
istniała widocznie jeszcze dniga Lu. zupełnie 
mu obca, która mu się w całej pełni dojuero 
4 z is» j  okazała.

J przeżywał Wirski na  nowo katusze ostat­
niej nocy, opisując taniec Lu z Podolińskim, 
to jej oddawanie się jemu, ten zmysłowy u- 
śmiech, który okalał jej usta, błyszcząc 
wzrok, który mówił „bierz mnie", opisywał 
jak odnosił wrażenie, że ją sobie Podolihski 
naprawdę brał.

To było ponad jego siły. Wie, że uległby 
znowu, że by łby nieszczęśliwy, że jedno spoj­
rzenie Lu przywiodłoby go znowu.- do je] 
stóp, że byłby’ nawet w s lan ;e upodlić się, 
aby przy niej pozostać. Dlatego woli, dlalego 
musi odjechać bez, pożegnania osobistego Po- 

i stanowienie to powzia.l jcsz.cze tam, w ba.rzfc„ 
; kiedy ją pros.ił, aby zaprzestała niegodnej zn- 
I hawy i postanowienie to wykonuje. Podczas 
jazdy powrotnej powrotnej zdawało mu się, że 
tfui obok siebie znowu tę Lu swoją, jasną i do­
bra. I z ta swtoją serdeczną Lu już się poże­
gnał. Zabierał sobie na życie całe lo jej- o-'

statmie, wyszeptane „kocham", zabierał za 
pach całowanych włosów, ostatni pocałunek 
upajających ust, posmak ostatnich widzianych 
łez. 'Nie. Właściwie to on nie żegnał się z tą 
swoją dobrą Lu. Ona żyć będzie zawsze w 
jego wspomnieniach, zawsze -josn-a, zawsze 
świetlana.. Nie gniewa się .na nią. Nie mógł­
by. Żal ma-tylko do miej za gorzki zawód ży­
ciowy, za niespełnione sny. Nie może jej wi­
dzieć nigdy, bo nigdy już nie chce zobaczyć 
tej Lu drugiej, tej ,.roztańczonej bachantki"  i 
dlatego wyjeżdża.

Była godzina siódma, kiedy Wirski położył 
swój podpis pod kilkukarlkowym listem. Wło­
żył go do koperty, zaadresował do pn.nny Lu 
Otoekiej Na jednym hilccic wizytowym napi 
snt jeszcze parę sfów pożegnania do pani 
$ lachy Ctrabrowcj, na drugim do Książka, 
którego też zawiadamiał, że szofer jest w zu­
pełności zaplacęny, poczcm szybko wrzuci! do 
walizek swoje rzeczy i w parę minut był już 
golów do wyjazdu.

Zadzwonił na pnkojową, by mu przyniosła 
śniadanie i zapylał jej, czy starościna Liska 
;uż wsta ła  Kiedy usłyszał, że pani Halina'od 
godziny już, m  nogach . kazał się do nie] 

~zajprowadzićt ,
Pani Liska oniemiała ze zdziwienia, w  

dznr Wirskiego o tak wczesnej porze zupełnie 
ubranego i zdumiała się, słysząc, że wyję:; 
dż.a za godzinę. Wirski, trochę zakłopotany, 
napomknął coś o otrzyma nem poprzedniego 
dnia piln*in wezwaniu do Warszawy, ko- 
'niećznrrśw priwrotu i przepraszał g o r ą c o ,  ie 
nie mógł jej o tern jeszcze wczoraj zawiado­
mić, ale -obchodzili wczoraj laki niespodzie­

w any  wieczór pożegnalny, ktory się trochę 
■przeciągnął, tak, że nie chciał jag już budzić,

— Właściwie powinnam się na pana gnie­
wać — rzekła pani Halina, jednak bez cienia 
wyrzutu w głosie — bo nie miałyśmy nic i  
pana tego lata, mimo iż był pan prawie mie- 
s;ąc Znikał pan, jak kamfora i dobrze, że się 
pan jeszcze przy stole, pokazywał. Ale m b -  
dvm panom, zwłaszcza gdy są gdzieś trochę 
sercowo zajęci, należy wiele wybaczyć

— Dziękuję pani za łaskawe względy. Pani 
jest naprawdę za dobrą dla mnie.

— Przebaczę pod warunkiem, że pan znowu 
do nas zaglądnie.

— To nanewno. Pani wie, jak ja lubię Za­
kopane. Może przyjadę w zimie dokończyć 
przerwanego urlopu. Ale mam jeszcze jedną, 
prośbę do kochanej pani Haliny i śmiem na­
dużywać dobroci pani dla mnie.

— Proszę, bardzo chętnie, panie Bolku.
— Nie miałem czasu pożegnać się z pa­

niami, u których często bywałem, a nie mogę 
absolutnie zostać do pociągu Tu są trzy listy...

— Ależ z największą chęcią. Odeślę je za­
raz. "

— Dopiero cJkoło dziesiątej, aby nie prze­
szkadzać. Ale jeszcze Chciałbym paniom 
tym posiać kwiaty i gdyby pani była tak 
•dobra , kazała posłać z tymi listami dwa bu­
kiety róż?... \!e a m p r a u J ę  jestem bezczel­
ny. że śmiem prosić panią o lo.

— Wie pan — zaśmiaia się p mi L’ska — 
gdyby to było dla jednej, tpbv;n tego nie zro­
biła, ale dla dwópb, nie mam powodu do za­
zdrości. /

(Ciąg *bbzy  nnsląpifi.



N O W A  R E F O R M A '

T e M  flrte is o zacłMnięcio pożyczki zagranicziisj
W a t f i ł u ,  li- października. (PA ) W Nrzc 7 proc. rocznie, okres nm orzenia ustalono 

0 0  „Dziennica Lstaw 7 dnia 13 l> m. uka- lat 20 a umorzenie będzie dokonywane w
zal się pian stabilizacyjny rządu Rzpitej, któ 
ry w streszczeniu brzmi, jak następuje: 

W vokcść sumy nom inalnej, pożyczki stabf- 
bzacyjnej wynosi 62 milj. doi. i 2 milj. Ł. 
Oprocentuw m ie obłigacyj będzie wynosić

na
ter

mmaćb półrocznych w cenie i03 proc. w ar­
tości nom inalnej. Obligacje mogą być skupio­
ne p r z e d  terminem jw  całości Jut* częściowo 
po 103 proc. w artości nm nm alnej, poczynając 
od 1 października 1927 roku

- oelsicsw y  p 7cxzm slab*li& cicyjm & ęfc>.
Związany z zaciągu ęeicm pożyczki plan 

stabilizacyjny dzieli sie na 4 części:
l) Budżetowe, skarbowe i administracyjne 

zarządzenia.
2j Slabibzacja waluty;
3) p rz e p isy  d o ty c z ą c e  d o ra d c y ;
-1) pożyczka zagraniczna.
W części pierwszej zobowiązuje się rzad 

d( w d a n i a  zarządzeń, mając.y di na celu 
osią.£rn-ęnc nadwyżek budżetowych. W ciągu 
najbliższych dwóch lat będzie rząd kontynuo­
w ał obecny system  m iesięcznych budżetów. 
Przygotowuje się plan reform y system u po­
datkowego 1 powoła 'do życia specjalny komi­
tet dla przestudiow ania sytuacji banków 
i opracowania sposobów ich naprawy. Rząd 
uie będzie zaciągał pożyczek długotermino­
wych dla celów budżetow ych w przeciągu

trzech lal może jednak zaciągnąć pożyczki 
na cele produktywne, liząd wpłaci p łynny 
dłng 25 milj. zł. i zdeponuje w Banku Polskim 
75 milj. zł., jako rezerwę skaibu.

STABILIZACJA WALUTY.
W drugiej częśc i dotyczącej stabilizacji w a­

luty rząd ośwadcza, że nie będzie więcej emi­
tował b i‘etow państw owych Ustawowo ust*-, 
łona będzie nowa wartość zlotegu w stosun­
ku do złota, odpowiadająca w przybliżenia 
jego obecnej w ym iennej wartości. W celu w y­
cofania istniejących biletów zdawkowych aby 
bi’ety Banku Polskiego stanow iły jedyny pa­
pierowy środek pieniężny, rząd wpłaci Bai i- 
kowi Polskiemu 140 milj. zł., rząd zdeponuje 
ponadto stosowną kwotę na bicie srebrnych 
monet o w artości obiegowej 2 zł. i 5 zł. ogól -

nej wartości 140 milj. Ba.nk Polski przedsię- 
weźmie szereg zarząćLwń a mianowicie
zwiększenie ustawowego m inim um  pokrycia 
do 40 proc., zwiększenie kapitału  zakładowe­
go Banku, wybór cudzoziemca na członka 
Bady B ankr i zm ianę sta tu tu  Banku w kie- 
runku umożliwienia sprzedaży zagranicą lub 
zastawu weksli, wyrażonych w walucie zlo­
towej. Członkiem Rady B a n k u , Polsk.ago zo­
stanie am erykański ekspert, który będzie po­
magał i doradzał Bankowi w sprawach doty­
czących zadań Banku, wypływających z pla­
nu stabilizacyjnego.

członków, z powodu brania przez mch udzia- 1 
łu w tajnych zebrań.’acn o tendencjach opo-

SUMA I ZU?YSIE POŻYCZKI
Pożyczka przeznaczona będzie na następu­

jące cele 75 milj. zł. na powiększenie kapita­
łów Banku Polskiego; 2) HO milj. na przejęcie 
przez Bank połowy lemisji skarbowej netto;. 31 
00 milj. na  konwersję połowy emisji skarbowej 
netto na monety srebrne; 4) 25 milj. na umo­
rzenie długu płynnego skarbu; 5) fiń m Ij. na 
utworzenie płynnej rezerwy skarbu; 6) Reszta 
na cele rozwoju ekonomicznego. Sumy prze­
znaczone na cele rozwoju ekonomicznego, bę­
dą użyte na cele kredytowe dla przedsię­
biorstw państwowych i dla kredytu rolnicze­
go

zycyjnych.

ła jnu  homurciKdf ^o/nLfela 
macedońskiego.

(Telegram, własny  ,..Y. Reiormy"'' 
Be5grad, H  października. ,Jugosłowiańskim 

władzom granicznym udało się dostać w ręce 
tajny kom unikat macedońskiego kom itetu r e- 
wołucyjnego, który zaleca zmianę systemu 
walki komitetu macedońskiego ; wzywa swych 
członków do w vkonvw inia zam achów r a  wy- 
sok postawione asobistośm, aby zwracać u w a­
gę całej Europy na kwestję macedońską.

Nowy prezes anseokaćskiego M \ i m  
zawodowego.

(Telegram iskrowy „N. Reformy  
Nowy Jork, 14 października. Wedle donie­

sienia z Los Pngclos, William Green wybrany 
został prezydentem amerykańskiego związku 
zawodowego.

Jmoya o pożyczce podpisana.

W N>ksrag jyie fesz:z2  t e r a  się walki.
(Telegram iskrowy „N. Reformy"''.

Nowy Jork, l i  październ.ka. Koło Qu;lajj w  
Nikaragwie przyszło do .zalki miętizy żołnie­
rzam i am erykańskim i a p rw s ta rra m u  Zginę­
ło -i żołnierzy amerykańskich 1 25 powstań­
ców.

W arszaw a. H  października Po nadzw yczaj­
nych w ysiłkach dokonanych przez* redakcje 
w szystkich pism południowych w arrzaw skm h
. korespondentów pism zamiejscowych, udało 
się wydostań ze strony m inisterstw a skarbn 
urzędowe stw ierdzenie, że podpisanie umowy 
pożyczkowej rastan iło  istotnie wczoraj w dnin
13 b. m przed rozpoczęciem objadu, w ydane­
go przez Win. Czechowicza na  cześć przed­
stawicieli finansistów amerykańskich,

 0------

(Telefonem od naszego korespondenta )
W uzupełnieniu powyższej depeszy dodać 

należy następujące wyjaśnienie;
Wczoraj na godz 8-ma wieczór zostali przez 

min. Czechowicza zaproszeni przedstawiciele 
konsorcjum bankowego ce era złożenia podpi­
sów n a  umowach Prasa warszawska w do­
niesieniach prywatnych podała o faktycznem 
podpisaniu umowy, oficjalnego komunikatu o 
podpisaniu pożyczki PAT w dniu wczoraj 
szyną nie ogłosiła, ograniczając się jedynie do 
wiadomości, o złożeniu wizvty pcżtgnałnej de­

legatów am eryk. n w iceprem iera B artla.
W późnych godzinach nocnych rozeszły się 

natomiast wiadomości, a  któro część prasy 
zamieściła, żc formalne podpisanie umów zo­
stało odroczone do dnia dzisiejszego, a  to r po­
wodu niewykończenia pewnych szczegółów 
technicznych,

Depeszę o podpisaniu umowy otrzymaliśmy 
w południe przed zamknięciem numeru. Urzę­
dowego komunikatu o podpisaniu umowy do 
lvchczas nie ogłoszono.

Dalsze aresztma Polan 10 ttonszcziiziiie.
(Telefonem od naszego korespondenta).

J B T S S . H e m *  pietanią farjrzeuszostwo
cie 5 Polaków, rzekomo zamieszanych w afe­
rę szpiegowską na rzecz Polski. Pomimo, że 
podczas rewizji przy aresztow anych nic po-

polityczne Litw y .
B erlin , H  października lP \T ) ,  „Deutsche

dejrzanego nie znaleziono, odstawiono .eh d> Mig. r/tg (półurzędowy „rga.n) stu  erdza, że 
Kowna i osadzono w w ięzieniu. j L itw a, która w granicach swego państwa

przesladu.e mniejszość niem iecką, odważa się

nma uiaiflemarasa aa itpi m m
(Telegram własny  „A Reformy“%

dziś zwracać do Ligi Narodów z powoi|u rze­
komego prześladow ania mmejszuści litewskiej 
w Polsce.

W a id e n a raa  —  pisze dziennik —  albo ra ­
czej grupa polityczna, która otrzymuje od nie­
go dyspozycje, w idzi słomkę w oku polskiem, 
a nie widzi belki we w tasnem . Faryzeuszo- 

, . . .  , . . . L- i stwo polityczne, które przemawia z ostatniej
Ul obynale li  polskich na Kowien- [ > l i t e w ^ e g o ,  zasługuje na  to. aby
zarządził zamknięcie semmarjum . , ■ ’ 6

Berlin, 14 października „Memeler D3mpf- 
Dot" podaj*, iż nota W aldemarasa do Lig- Na 
rodów twierdzi, że począwszy od 4 Lra. rząd 
pols-ki pod pozorem, iż Litwa przeprowadza 
a re sz to w an a  
szczyżniec* ŹA. Z. \ Zł 11 11̂ . A ai ZdLlnił Z, 0.4 li IVII IL. JU.I 11 1 - , i- i i -  ‘ n--i • -- 1 -v 1 a I Je postawie pod pręgierzem,nauczycielskiego w W .lnie lo szkół ludowych 1 , ■ 1 t "
w  okręgu wbeński.n, oraz że w okręgu tym 
aresztowano 120 Litwinów, między nimi księ­
ży i nauczycieli. Dzienniki polskie ogłaszają 
list, pochodzący od internowanych w War­
n a c h  28 nauczycieli polskich, domagający się 
interwencji. Zarówno list jak i doniesienia w 
sprawie prześjadowmi Polaków,, s ą . —  zda- 
n.em W aldem arasa — zmyślone, llżąd litew­
ski prosi o zastosowanie odpowiednich środ­
ków, które przewidziane są w umowie z Pol­
ską z dnia 29 czerwca 1919 roku w sprawie 
mniejszości. Szczegółowe umotywowanie za­
żalenia będzie wysłane później. ,

 O------

Em granci litewscy w zyw ają do boikotu 
rzat u Waldemarasa.

E ed in , 14 października (PAT). „Vorwarts“ 
donosi z Ryei, że bawiący tam em igranci li­
tewscy na  zgromadzeniu odbytem onegdaj 
przyjęli rezolucję w zyw ającą rządy państw  
dem okratycznych a zwłaszcza ministrów spr. 
zagranicznych państw  bałtyckich do bojkoto­
w ania faszystowskiego rządu W aldem arasa. 
Rezolucja wskazuje na  terror /zadu  faszystow ­
skiego na Litwie, który kraj cały przem ienił 
w więzienie dla luuu ronotniczego i inteli­
gencji.

Pos edzenie R apy N a d zo rc ze j
B anku  P o lsk ie g o .

W arszaw a, l i  października. (PAT) Wczo­
rajsze posiedzenie Rady Ranku Połskieno, poza 
wysłuchaniem i rozważaniem sprawozdania 
dyrektora, oraz sprawozdań trzech komisyj 
Rady, odczytano protokół komisji regulami­
nowej Banku, poczem postanowiono między 
innomi; obniżyć od 15 b, m. stopę procento­
wą od zastawów  zabezpieczonych papierami, 
z 9.5 na S proc., znieść prowizję, pobieraną 
dotychczas od rachunków otwartego kredytu 
zabezpieczonych papierami, natomiast ustalić 
m inim alną liczbę dni przy obliczaniu odsetek 
n a  6 dni, zaś w okresie od 24 każdego miesią­
ca do pierwszego następnego miesiąca włącz­
nie na  10 dni. Stosunek udzielanych zaliczek 
przy zastawie papierów państwowych pod­
nieść z 75 na  80 proc. wartości giełdowej. 
Zwołać nadzwyczajne walne zebranie akcjo- 
narjuszów Banku Polskiego na dzień 8, 
względnie 9 listopada Zebraniu temu będzie 
przedstawiony wniosek zmiany statutu Ran­
ku Polskiego w związku z przyjęciem przez 
rząd p lanu stabilizacyjnego.

Zakończenie obrad kluba „Piasta
W arszaw a, H  p a ź d z ie rn ik a  ( \  W ). Klub po- 

elsbi P. S. L. P iasta  zakończył w c zo ra j póź- 
\ m  w iticzp rem  d w u d n io w e  obrady nad  sy- 
aacja polityczną i stosunkiem  swym  do rzą- 
u . O p rzeb ieg u  w y d a n o  K o m u n ik a t P . S. L  
’ic i =1 • j u y  z tu e łn ą  jednomyślność

w poglądach członków klubn na ogólną sytua­
cję w państwie, oraz na zadania i taktykę 
stronnictw a. W uchwałach wyrażono p i a ­
tem zau ian ie pełne prezesowi klubu p. W ito­
sowi.

przy udziale delegacji z Niemiec, A nrłrji i 
Czechosłowacji oraz przedstaw icieli m iędzy­
narodowego koncernu radjoiopicznego w Ge­
newie, konferencja w spraw ie mięazynarodo- 
wej wymiany programów radiofonicznych.

- _ ( ) -  —

Aresztowanie białoruskiego 
działacza.

(Telegram iskrowy „N. Reformy"),
Nowy Jork, 14 października. W adom ość o 

u ratow aniu  lotniczek samolotu „ A m e ia an  
G irls“ w yw ołała w całej Amervce wielką ra ­
dość, po ostatniem przygnębieniu wywotanem 
niepewnością o ich los. Szczególnie witano tę 
wiadomość w Alabama, gdzie mieszkają ro­
dzice miss Elders.

Parowiec holenderski przywiózł lotniczki 
do Azorów

Prezydent Coolidge w yraził radość z powodu 
uratow ania  lotniczek, natomiast sekretarz 
wojny Davis wypowiedział się bardzo krytycz- 
nie o locie 1 oświadczył, że tego rodziju im­
prezy są bezcelowe i raczę, szkodzą niż przy­
noszą korzyść lotnictwu.

■„Kurjer Wileński" donosi;
Dnia 12 bm. z nakazu władz prokurator­

skich został aresztowany w WiJnie i osadzony 
w więzieniu, znany  działacz białoruski Antom 
•Luckiewicz. Aresztowanie jego pozostaje w 
związku z prowadzonem śledztwem w sprawie 
zlikwidowanej w swoim czasie „Białoruskiej 
Włościańskn-Robotniczej Hromady", której naj 
wybitniejsi przywódcy zostali, jak wiadomo, 
osadzeni w  więzieniu we Wronkach.

Obserwacje władz nad Łuckiewiczem do­
prowadzić miały podobno do potwierdzenia 
krążących uporczywie pogłosek o lego związ­
ku z „Hromadą", jednakże dopiero ostatnie 
zeznania Taraszkiewicza, Ostrowskiego i in 
nych pozwoliły osadzić go w więzieniu. W ła­
dze. sądowe przeprowadziły dokładną rewizję 
mieszkania Łuckiewicza, trwającą 6 godzin. 
Część korespondencji opieczęlowano.

Luckiewicz w r. 1918 po zajęciu Mińska 
przez Nhemców, był jednym z  wybitnych 
członków ówczesnego rządu białoruskiego, t. 
zw. , Rady Białoruskiej Rzeczypospolitej Na­
rodowej".
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s e z o n  o r z e p i y w a n i a  h o n o ł n  

L a  H a n f h t .
(Telearam A k r o w y  „IV. Reformy"),

' Lonayn, 14 października. Angielka Gili prze 
płynęła kanał La .Manche w 15 godz. 9 m inu­
tach. Jest to trzecia angielska pływaczka, 
która w ciągu tego tygodnia przepłynęła ka­
nał.

Romantyczna wycieczka księżniczki 
/  rumuńskiej.

(Telegram własny „N Reformy").
W iedeń, 11 października Z Bukaresztu dt r  

noszą, że najmłodsza córka królowej Marji ru ­
muńskiej, ks. lleana , opnściła potajem nie Bu­
kareszt, w tow arzystw ie oficera m arynarki,
przybocznego adjutanta zmarłego króła. Istnie­
ją podejrzenia, że księżniczka zamyśla wziąć 
ślub z tym  oficerem. Minister dworu królew­
skiego oświadczyć dziennikarzom, iż prasie 
nie wolno donosić o podróżach, względnie 
miejscu pobytu członków rodziny królewskiej.

S o w ie ty o sta te c zn ie  o d w o łu ją 
R a ko w s kie g o .

Kurs instruktorski dla starostów.
(Telefonem od naszego korespondenta).
W arszaw a, 14 października. Dziś o godz. 

8.30 rano minister Sklddkowski otworzył 4  tv 
instruktorski kurs dla starostów . Bierze w nim 
udział 32 starostów , 2 wicewojewodów, szef 
instruktorów wojewódzkich i szef naczelników 
wydziałów urzędów wojewódzkich. Wykłady 
potrwają dni 10, poczem nastąpi wyciecz&a do 
powiatów Równe (kresy wschodnie), Łask (wo­
jewództwo centralne) i W ejherowo (wojewódz­
two zachodnie),

K o n fiska ta  o d e zw y  endeckiej.
(Telefonem od naszego korespondenta).
W arszaw a, 14 października. Z poleaenia ko­

misarza rządu w Warszawie skonfiskowano 
v ozora] wydana przez Z, L N. odezwę p. t.: 
„W obronie ki.nstv lucji i prawa' P rzeprow a­
dzono rewizję w lokalu Z L. N. oraz w dru­
kam i, gdzie odbite zostaiy odezwy.

h o łsfe ie n c S a  rtid io lc n ic z ita
w  ' S K c t r s a E r a w e - e .

(Telegram v>lasny „N. Reformy").
P aryż, 14 października. Jak donoszą dzien­

niki, rząd sowiecki zakom unikow ał oficjalnie, 
te  w w n i  zadość ż ą d m in  fian.cni k e u n  i od­
woła Rakowskiego z P aryża, oraz że następcą 
zamianuje dotychczasowego ambasadora w 
Tok'o, dwnego komisarza rządowego poczt i te­
legrafów Dowpalewskiego.

(Telegram wiosny „N. Reformy").
Moskwa, 14 paźdizprnika. Nota sowiecka do 

rządu francuskiego, którą Cziczerin wręczył 
wczoraj posłowi franeusikemu, jest tu uw aża­
na za próbę, ze strony sowietów, przyw róce­
nia norm alnych stosunków z Francją.

Jako następca Rakowskiego, oprócz obecne 
go posła sowieckiego w Tokio, jest wymie­
niany b komisarz finansów, SokoInikow 
Cziczerin oświaedzył, że rząd francuski jesz­
cze w dniu 4 września oznajmił, iż uważa 
wystąpienie Rakowskiego z opozycji, jako 
podsawę do załatw ienia konfliktu, wskptek 
czego Cziczerin uważał całą sprawę az zała­
twioną. Niespodziewanie jednak Francja wy 
w o la ła  n o w y  konflik t.

Po ostatnich ustępstwach sowietów Czicze­
rin spodziewa s;ę, że konflikt będzie zał ltwib- 
ny, a stosunki między oou państw am i ukształ­
tują się jeszcze przyjaźniej, niż dotychczas

d z i e l i  f ! r * v t « 9 f i  w  i f ,

JCraków, 1 4 października.
TENDENCJA DLA EFEKTÓW I WALUT 

BEZ ZMIANY.
Przy  nastroju spokoinym. Zaofiarowanie 

towaru dostateczne, przv żywe;m zaintereso­
waniu. Kursa kształtowały się następująco: 
Jaworzno 21— 24 25, Zieleniewski 23.5—23.75, 
Bank Tolski 157.

Na rynku walut bez zmiany. W Krakowie 
dolar 8.88—8 89 czeki b a n k . 8.U2—8.93, 
w Warszawie 8.87— 8 88, czeki 8.92— 8.93, 
we Lwowie 8.88M—8 80;żś, czeki 8.92—8.93, 
w Katowicach 8.90—8.91, czeki 8.931^. Bank 
Polski bez zmiany.
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Z rry ch , 14 października. Paryż

-0-

W arszaw a, 14 października (AW). Dzil o g- 
i l  w gmachu poczt 1 telegrafów rozpocznie się

Walka z ouozycią w sowietach.
( T e l e g r a m  iskr(/u\y  „.V, R e f o r m y " ).

Berlin, 14 października. Jak donoszą z Mo­
skwy, z partji kom unisty cznej wydalono 39

20.3G,
Londvu 25.25 3 4, Nowy Jork 518.5, Belgia 
72.22.5, Włochy 28.34.5, lltszpanja 89.25, 
llolandja 208.30, t Berbn 123.72, Wiedmi 
73.17.5 Sztokholm 139.65, Oslo 136.50, Ko­
penhaga 139.— , Sofja 3.75, Praga 15.36'^, 
Praga 15.36.5, W arszawa 58 .—, Budapeszt 
90.65, Bialogród 9.-t3, Ateny 6.90, Konstanty­
nopol 2.78, Bukare=zł 3.23, Helsingfors 13.07, 
Buenos Aires 221.75.

W iedeń, H  października. Kulisy zaczęły 
się dziś korzystnie tak dla akcyj bankowych, 
jak i papierów czeskosłowackich. Po.epszenia 
nnsla.p.ilo również z powodu korzystnych wia­
domości o pożęczec 'nwestycyjnej. w dalszym 
przebiegu, j>od wpływem dunmsień o slrbej 
tendencji na  giełdzie budapeszteńskiej, ruch 
nieco osłabi, a zniżkowały Alpiuy, Nafta 
i Karpaty. Zasadniczo tendencja u trzym ała 
się korzystna. Sietyza Górnicza 5 2, Portlanil 
52, Karpaty 29, G Uicja 92, ScLodnu-a 11.5, 
Nafta 10.3, Alpiny 47.9, Gel Banie Hipelęęz- 
11 y U.82, Kuniej 8 2, Zieleniewski ■ 13.5

l  ostatniej chwili.

Jale przitieio w fłmeryce luindcmo^d 
o t r a io w iu  miss ftders?
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Odwiedziny Legionu Amerykańskiego w Rzymie. !

R ycina powyższa przedstaw ia reprezentantów  Legionu Am erykańskiego wśród m urów  Colosseum
rzymskiego, w otoczeniu kom batantów  francuskich i włoskich.

Projekt rozporządzeni o sadach pracy.

M s i v  w . k r a j u .
(Korespondencja „N. Reformy" )

Nawy Sącz, 11 października.
(Sprawozdanie z komitetu obzzenueiszepo. — 
R c'»w aria z grapą P. R. S. —  Akcja opozycji).

Zgodnie z zapowiedzią z dnia 9 b. m., od- 
bvło się pod przewodnictwem komisarza dra 
Sichrawy zebranie obywateli, zarroszonych 
do komitetu obszerniejszego, w ubiegłą nie­
dzielę b. m. Przewodniczący skreślił w ogól­
nych  zarysach p°ace tymczasowego zarządu 
miasta, zapewniając, że pomimo włożonej na  
niegd władzy komisarza., stale przestrzega! 
zasad samorządowych, uważając Radę przy­
boczną za następczynię rozwiązanej Rady 
miejskie,. Następnie skreślił szczegółowo 
ogrom prac dokonanych dotychczas i historję 
okresu przedwyborczego, nawołując chętny oh 
do pracv nad rozwojem miasta do ofiar na 
rzecz samorządu miejskiego w imie dobra 
Rzeczypospolitej Zabierali głos przedstawi­
ciele poszczególnych grup społecznych, przy- 
czem wszyscy, z ma leni1 wyjątkami, przy­
rzekali poparcie akcji wl>orczej dra Sichra- 
wy, upatrzonego w razie wyboru —  który nie 
ulega wątpliwości —  na burmistrza miasta.

Celem uzgodnienia stanowiska miejscowe­
go Związku P. F. S. i Z. Z. K. ze stanowi­
skiem komisarza rządowego, dra Sichrawy, 
co do zapewnienia tym grapom odpowiedniej 
reprezentacji, bawił tu dwukrotnie poseł dr. 
Zygmunt Marek. Jak słychać z poważnycti 
źródeł, porozumienie co do wszystkich punk­
tów ma nastąpić w przeciągu bieżącego tygn 
dnia, i  j. przed wyborami z koła IV, t. j 16 
h. m, Frzy tej sposobności prostuje się termi­
ny  wyborów, a mianowicie’ IV koło głosuje 
16 b. m., III Kolo —  23 b. m., II Koło —  27 
b. m., oraz I Kolo —  31 b. m.

Dnia 10 b, m odbyło się zebranie poufne 
opozycji w mieszkaniu p. Wójcikiewicza, na 
którem postanowiono glosować na  własne li­
sty. Równocześnie uohwalono definitywną 
listę kandydatów, wysuniętych przez opo­
zycję, na radnych miasta. Na wniosek p. Za 
roffego, postanowiono wycofać listę opozycji 
z II Koła, z uwagi na  niepoważny i niewłaści­
wy skład ‘kandydatów, a natomiast wystawać 
listę nową.

Sprawa nauki ięzyka ruskiego 
w  szkołach średnich.

warszawa, H  października. (PAT) Wobec 
ukazam a sie w niektórych dziennikach nie­
prawdziwych wiadomości o utrakwizacji pol­
skich szkól średnich, przy równoczesnem za­
niedbaniu języka polskiego w szkołach ru­
skich, stwierdzić należy, i e  wiadomości te 
nie są zgodne z pra wdą. Właoze szkolne wca­
le nie zarządzały ntrakwizacji gunnazjón 
polskich w okręgach szkolnych lwowskim 
i wołyńskim. W gimnazjach tych prowadza 
no tylko w trzecn godzinach tygodniowo 
nauką języka ruskiego, jaku jednego z przed­
miotów nauczania. W okręgu wołyńskim 
uprowadzono tę naukę w trzech klasach niż­
szych, w okręgu lwowskim tylko w klasie? 
pierwsze, i to tylko w tych szkołach, w któ­
rych w klasie pierwszej nie zaczęła się n au ­
ka języka łacińskiego. Władze szkolne posta­
nów iły, że ewentualna nota niedostateczna 
z jeżyka ruskiego nie będzie wplvwała na 
wynia klasyfikacji.

W rawnej mierze nieprawdziwe są wiado' 
mości, jakoby w gimnaziacL niskich nie l y  
dostatecznie uwzględniony język polski Na 
:zy* polski przeznaczona jei t takasama 

liczba >odzin jak na jeżyk ruski, a nadto 
w jęz* ku polskim naucza się w tych szko­
łach historji wraz z nauką o Polsce współ­
czesnej, oraz ueoorafji polskiej. Jak zatem 
z  powyższych postanowień wynika, niema 
mowy o utrakwizacji gimnazjów polskich 
i równoczesnem upośledzeniu przedmiotów 
polskich w gimnazjach ruskich.

Międzynarodowa praca 
higienistów.

W fycb dniach odbyło się w Zrgrzehiu uro­
czyste otwnraie nowo-wybudowanego pań­
stwowego zakładu hygjeny i państwowi szko­
ły hygjeny — kosztem 25 miljonów dinarów 
pnzy wydatnem poparciu funaac j i  Rockefel­
lera.

Na uroczystość powyższą przybył cały Ko­
mitet Hygjeny Liffi Narodów z prof L. Re­
nard na czele. Pol«kę reprezentowali b. mini­
ster Chodźko, dr Hirszfeld i dr Wroczyński. 
Jednocześnie odbvłv się dwa nosiedzenia ko­
mitetu hyguny , na których rozważano sprawę 

/szko len ia  personalu sanitarnego i stosunku 
państwowej szkołv hygjeny do uniwersyte-u. 
Dr Chodźko zilustrował postępy w dziedzinie 
szkolenia personalu sanuarnego, poczynione 
przez państwową szkołę hygjenv w W arsza­
wie. Ponadto goście zwiedzili cały szereg in- 
stytucyj sanitarnych, między innemi wzoro­
w ą  w oskę chorwacką, doprowadzoną w cią­
gu jednego roku drpgą wprowadzenie ozoro­
wych ubikacyi, studni, śmietników itd. do sta­
nu zupełnej kultury.

Członkowie kom.teta zwrócili uwagę na 
wielkie znaczenie inżynierii sanitarnej, mają­
cej za zadanie uzdrowienie osiedli miejskirh 
i wiejskich Oddziały takiej inżynierii prawa 
dzone sa. nK-rae we wszystkich urzędacn sa 
nitarnych w Jugosławii.

W arszawa, 1 { października. (PAT) W dniu 
12 b. m. w ministerstwie sprawiedliwości od­
była się konferencja w sprawie projektu roz- 
poiządzen i  Prezydenta Rzpltej o sądach 
pracy, mających rozstrzygać spory wynikłe 
w stosunkach pracy najemnej między praco-

0 bołd masianisłauja ytyspisfismesa
w  20-lec ie  śm  erc i po e ty .

Kraków. 11 października.
Dwudziesta rocznica śmierci wielkiego piew­

cy i zwiastujaa niepodległości nie może ntinąć 
bez echa. To też słusznie grono przyjaciół 
poety pomyślało o urządzeniu w dniu roczitti-ę 
"Y a.kademji ku czci autora1’* „Wesela" i już 
dzisiaj czyni w tym kierunku przygotowania, 
czego wyrazem właśnie jest zbierający się dzi­
siaj komitet uroczystości. Jeśli jedn ik zamie­
rzony akt hołdu ma być odbiciem istotrierii 
wielkiego wpływu pot ty na wszystkie koła 
społeczeństwa, w organizowanym komitecie 
winni się znaleźć przedslawicii Ie w szystkich 
sfer i ważniejszych ośrodków naszego życia 
duchowego. Obok świata nauki, obok nieodzo­
wnego udziału wszystkich literatów*, lak star­
szego jak i młodszego pokolenia, prócz ar ty ­
stów-plastyków, muzyków i przedstawicieli 
teatru, w kom!tecL_: znaleźć się winni przed­
stawiciele państwa, o którego odrodzenie Wy 
spiaMki pierwszy z poetów po długiej ciszy 
ze sceny teatru gromko zawołał, przedstawi­
ciele armji, miasta, obywatełstwa, a przede- 
wszystkiem tych jego ośrodków’ i organizncyj, 
Które w’ychowala niepodległościowa ideologja 
Wyspiańskiego, które płomienny duch piewcy 
.Wyzwolenia" powołał w szeregi Polski W al­

czącej. Tylko w razie objęcia wszystkich ży­
wotnych organów- energji narodowej, w dużej 
mierze rozbudzonych przez poezję czynu W y­
spiańskiego, uczczenie 20-lecia śmierci poety 
nie 1 ędzie tylko żałohnem wspomnieniem serc. 
najbliższych, lecz stanie się gorącą manife­
stacją o charaklerzo ogólno-narodowytn.

Jeśli zaś idzie o formę / ło ż e n ia  hołdu, to 
może on (rzucam myśl) mieć trzy chwile o 
odmiennym charakterze. Jedną byłby hołd 
w G-robach Zasłużonych na Skałce, gdzie u 
sarkofagu poety winno sio odbyć mistorjurn 
żałobne na które prócz nabożeństwa kościel­
nego złożvć się winny głęboko nastrojowe śpie­
wy, przedewszyslk.em niclodje, związane z 
poezją WyspiańsKiego.

Dragą chwile stanowić mogłaby nodniosła 
akademja o charakterze państwowo-narodowe- 
go aktu hołdu, dla którego miejscem naj >d- 
powiedmejszem byłaby wspaniała sala posel­
ska n„ Wawelu. Tam, gdzie uczczono nieda­
wno Majestat Państw-a, można także uczcić
1 Majestat Poezji, która to Państwo z grobu 
do życia budziła, szczególnie, jeśli idzie, jak 
w tym wypadku, o uczczenie poety Wawelu, 
poety, co w-alcząc z Wawelem przeszłości, wo- 
łał o Wawel nowy, o Wawel Polski odro­
dzonej. *

Na tle sali poselskiej Wawelu odbyta uro­
czysta akademja miałaby sam a w sobie do­
stojną silę wyrazu. Oczywiście musiałaby być 
zwięzła i zwarta, zamlcnięta do najważniej­
szych wystąpień, wśród których jakże pięk­
nym i głębokim wyrazem uczuć mógłby być 
śpiew chóralny „Pogrzebu Kazimierza Wiel­
kiego ‘ („A idą posępni") w silnej interpreta­
cji muzycznej dyr. Walewskiego, lub też rho- 
ralna deklamacja hymnu „Vcni Crealor" 
(„Zstąp Gołębico Twórczy Duch

Trzecią chwilę hołdu —  stanowiłoby oczy­
wiście przedstawienie jednego z dramatów W y­
spiańskiego w teatrze im. Słowackiego. Choć 
sądzę, że najgłębszym wvr«zfem hołdu dla Wy­
spiańskiego byłaby jednak „Noc listopadowa" 
ze swą niezrównaną pieśnią Śmierci, Zycie 
budzącej (w d.ialogu Kory z Demeler \ to 
oczywiście i wystawienie w nuwej szacie ,,15o- 
loslawa Śmiałego" wraz z aktami „Skałki" 
będzie niewą holi wie podniosłym akiom hołdu

wnikami a pracodawcami, tudzież w -konae 
orzeczenictwo karne w sprawach, które na 
ruszają przepisy o ochronie p ra cy . W wyniku 
konferencji osiągnięto uzgodnienie stanowisk 
obu ministerstw w omówionych sprawach.

 0------

„ s e e & s y i k ”
W  KRAKOWIE, ULICA Św A N N Y  2.
Od soboty ania 15 października 1927 r. 
CODZIENNIE oa goaziny ó-me> wieczór

K C f t C G n T  “ “
doborowego zespołu salonourego pod artystycznym  
kierownictwem  pana H E N R Y K A  S E N E N S łE B A .  

W  każdą niedzielę po południu od godziny  
5 ~tej P C D  W J E C Z C n i K  p rzy  koncercie.

PODZIĘKOW ANIE GOŚCI SŁO W ACKICH  Pre­
zydent m. Rolle o trzym a' z B rahslaw y od slow ac-| 
kich artystów  i plastyków l słowackiego chóru nau-1 
czycielskiego depeszę z w yrazam i najserdeczniej­
szego podziękowania za nadzw yczaj gościnne przy­
jęcie podczas pobyiu w Krakowie „W szyscy uczest­
nicy wycieczki do 's ta reg o  m iasta Krakowa, pełne­
go bohaterskich pam iątek — brzm ią słowa depe­
szy — nie zapom ną podniosłych chwil, jakie prze­
żyli wśród bratniego narodu pruskiego” .

ZW IEK SZEN II YO JEW Ó D ZTW A KRAKÓW- 
SKIEGC W zw iązku z przyłączeniem  do woje­
wództwa Makowskiego powiatów Olkusz. Miechów 
i Pińczów, w y,kr ;a się kwestjo dogodnej kom uni­
kacji tych po-wiatów, z m iastem  Krakowem, a wiec 
napraw a dróg i budowa kolei Kraków— Miechów.

ROZBUDOWA U K R A K O W A  W ciągu o s ta t­
nich dwóch miesięcy m agistrat m. Krakowa w ydał 
szereg konsensów budowlanych na budowy no ­
wych domów, nadbudowy i drobne adaptacje. 
Z /n o w y ch  domów w ogólnej liczbie 20-tu należy 
w ym ienić dom 4-piętrowy na rogu Aleji K rasiń­
skiego i ul. Sm oleńsk dwa domy 3-piętrowe przy 
ul. Ju ljusza Lea, jeden 3 piętrowy przy ul M oraw­
skiego, domy 2-piętiow ° przv ul. Traugutta i W ie­
lickiej, 1-piętr. przv ul. Kośc.elnej, Łokietka, 
Mogilskiej i w Rynku gl. 30 (oficyna), wreszcie 
szereg domów parterowych i przyziem nych, prze­
w ażnie na  peryferjahe m iasta. Nadto zezwolił m a­
gistrat n a  nadbudowy 3 go p;ę tra  domów w ul. 
Floriańskiej, Reformackiej, Sol tyka Topolowej 
i B enedyku , 2-go piętra  na ul. Krowoderskiej, 
Kościuszki, p! Zgody. 2-go i 3-go piętra na ul. 
Dietla, oraz szereg nadbudów 1 go p iętra  i pod­
dasza. W śród drobm eisrychc konsensów widnieją 
przebudowa ' k latek schodowycch, szop, ogrodzeń, 
kom óres i t. d.

NA POWODZIAN Ze & Ireny Związku przem y­
słowców w Krakowie podaje się do wiadomości, 
że na  rzecz ludności Małopolski W schodniej, do­
tkniętej osta tn ią  katastro falną powodzią, następu­
jące lirm y, będące czL nkam i Związku, pospieszy­
ły z pomocą Fabryk0 m ydlą Śm iechowskiego 100 
kg. m ydlą i 250 zl . B.acia Kassler Kamieniołomy 
w M ydlnikach — 100 zl.; G raba", drukarnia 
w Krakowie — 20 z l.; W unsche i 'Ska, gięiam.a, 
mebli w Noworadomsku — lo  zi. Pulskie Zakła­
dy im pregnacyjne ',?  A. w W arszaw ie — 50 zl.; 
D rukarnia W L. Anczyca w Krakowie — 100 z!.; 

‘„Tarnow ianka", cegielnia w Tarnowie — 50 zl.; 
K opalnia węgia w Libiążu — 100 zl Kóy, Czer­
ski i inż Jakimowicz w Zwierzyńcu Lub. — 100 
zl.; „E lekrton” w Krakowie — 10 z l.; W urzel
1 Danr, fabryka ubiorów w T a rn o w ie .— 10 z!;; 
..Elin", Ska dla p r 'em y s lu  elektrycznego w K ra­
kowie — 50 z l., Zarząd lasów hr, Stadnickiega 
w Nawojowe] — tiul zl.; Jarem kowicz i i. r * . -  
dowski, fabryka opłatków w W adowicach — 10 zl.; 
Fabryka wyrobów szam otowych i fajans. Skaw i­
na — 50u zl.; Bracia Czeczowiczka — et. 2.915.6S; 
Żywiecka Fabryka papieru — 500 zl

R E JE ST R A fiJA  M ĘŻCZYZN  urodzonych w 1909 
roku, a zam ieszkałych w Krakowie, knńczv się w 
wydz. V-tym wojskowym m agistratu dn 19 b. m. 
M agistrat, przypom inając powyższe, wzywa' in te ­
resow anych, aby bezwarunkowo do tego term inu 
nowyżsżem u obowiązkowi zadość uczynili, w prze­
ciwnym  bowiem razie ulegną karze , przewidzianej 
przez władze wnisknwą

W SP R A W IE 0DB1ORU P P Z E S Y IE K  KO­
LEJO W YCH  P R ZEZ OFOFY TRZECIE. Dy akcja 
Pok kole, państw , w Krakowie zaw iadam ia, że 
z dniem 10 września b. r up lvnąl ogłoszony na 
dworcach kolejowych term in do odnowienia o- 
św iadizeń, pochodzących z przed 1 listopada 1926, 
0 dotyczących powierzenia przez adresatów  od­
bioru przesyłek tudzież odbioru zawiadom ień o 
nadchodzących przesyłkach o°ohie trzeciej, jak 
rów-nież upowa*nipnfa do kw itow ania z odbioru 
osoby trzeciej Wobec przepełnienia m agazynów 
kolejow ych w Krakowie, spowodowanego pożarem, 
oraz powolnym odbiorem przesyłek hedzie zarz.ąd 
kolejowy stronom , które nie odnowiły ośw iadczeń, 
wzgl. pełnom ocnictw , doslarcz.al przesyłki im bne 
w obrębie Krakowa z urzędu nrzez przedsiębior­
stw a nrzewmzowe P K P w Kml-nwie

W Y E T A W E  SŁO W ACK A W  PAŁACU SZTUKI 
zwiedziło dotąd przeszło 2000 osób W ystaw a ta 
potrw a tylko do 23 b. m. w łącznie gdyż już 28 
sale Pałacu zapeln .ą się d z id am i artystów  pol­
skich, oraz otwarta zostanie zbiorowa w ystaw a 
dziel Ludom ira Slendzinskiego.

W IELK I POKTJP AKCY.T TOW. PR ZYJ. SZTUK  
PIĘKNYCH. Chyba jeszcze przed wojną akcje 
Tow m iały (aki pokup. lak obecnie. Juz w- pierw ­
szych dniach otw arc ia  Pałacu Sztuki zgłosiło sin 
mnóstwo osób z żądań.em  tych akcyj które mają 
ważność na rok 1927 i 1928 i daia Drawo wstępu 
na wszystkie wystawy bez żadnej dopłaty. Obe­
cnie naph-w aią masowo zglo-zepia z pro w in c j i .  
Urzędy, zw iązki i korporacje uprasza d \rekcja . by 
zechciały zgłoszenia pragnących nabyć te akcie 
spisyw ać na arkuszach i prz.esvlać je wprost do 
Pałacu Sztuki przy pi Sczepańskim .

U-IFCIE NIEBEZPIECZNEGO  W ŁA M YC ZA  M IE­
SZKANIOW EGO Pntjcia zjiinla się osoba nieyi- 
kiego Józela G aszpara, lat 28 liczącego, klóry od 
dłuższego czasu grasował w ró żn y c/ punktach 
Krakowa, dopuszczając się licznych kradzieży 
m ieszkaniow ych O ile dotychczas ustalono. Gasz- 
par, znany w łam yw acz m ieszkaniow y, donuścil 
się nasteDujiicyrh kradzieży W dniu 22 lipea w ła ­
mał s ir dci m ieszkania Stanisław y Trugnwei, dnia 
26 lipca do m ieszkania Antoniego Ciołka, dm a
2 sierpnia dp Jakóha Zygm untow D ra dnia 3 go 
sierpnia do m ieszkania Tobiasza W etngarla. n a ­
stępnego wreszcie dnia do m ieszkania Rozalii Bo­
roń. W ostatnich dniach Gaszpar zoslal w yśledzo­
ny i ujęty przez nom ie. Skradzione przedm loly 
(przeważnie gardproba) odebrano i z.w -ócono po­
szkodowanym . Jako wspólnika G asznara. p o s z u ­
kuje wydział śiudezę Kazim ierza -Stnehow skiego, 
lal 22 liczącego, z Krakowa, dezertera woiskawe- 
go, który również jest notoryc_nym  złodziejem

dla Wyspiańskiego, jako dla wielkiego poety 
nowego teatru polskiego.

Tych kilka inyśii rzucam pod uwagę tych, 
którzy pragną jak najgodniej uczcić żywą pa­
mięć płomiennego zwiastuna i szermierza wol­
ności. Boi. Pochm arski.

u r g h i k a !"
Kraków, l i  października.

Obrady Międzynarodowego 
Biura Pracy.

N"a zaproszenie rzndu niemieckiego dnia 11 
hm. rozpoczęta obrady w Berlinie 37 Rada 
administracyjna międzynarodowego biura pra­
cy. Na porządku obrad zmaidują się między 
innemi k-westje następujące:

Sprawozdanie dyrektora Międzynarodowego 
Biura Pracy,,, p. Alberta Thomasa, ustalenie 
porządku obrad międzynarodowych konferen- 
eyj pracy w r. 1928 i 1929, utworzenie komi­
sji doradczpj dla spraw pracowników umysło­
wych przy Międzynarodowem Biurze Pracy.

Rząd polski reprezentowany je-st przez p. 
ministra Sokala, delegata Polski przy Lidze 
Narodiów; w grupie robotniczej Rady Admini­
stracyjnej bierze udział p. poseł Żuławski. —
Obrady trwać bpdą do dnia 15 bm. Jak wia­
domo, na zaproszenie rządu polskiego Rada 
administracyjna Międzynarodowego Biura 
Pracy odbędżie swą sesję październikową w 
roku przyszłym w Warszawie.

Krwawa bójita rzeźników.
Z Warszawy telefonują nam : Wczoraj wie­

czorem, w czasie wie kiego zebrania praoow- 
sików m alarsk ich  przy ul. Nalewki 8 w War- 
szaiciu przyszło do krwawej bójki, przyczem 
15 ludzi zostało lżej rannych, a trzech cię- 
źej tak, że opatrzyć ich musiało Pogotowie 
Ratunkowe.

Przyczyną krwaw ej rzezi były sprawy za­
wodowe. Pracownicy masarscy liczą z górą 
300 ludzi Mimo to zaledwie 100 z pośród nich 
miało w Związku wpływy na sprawy organi­
zacyjne i wielkie zarobki, reszta lrvła trakto­
w ana jaKnajgorzej. Wczoraj odsunięci od wpły 
wów postanowili przy pomocy noża zlikw i­
dować swoje rachunki. Zajściem zajęła się po­
licja.

Gwałtowna burza na morzu 
Północnym.

Ostahucmi czasy szalały na  morzu wyjąt­
kowo silne burze. Ta.ka burza-orkan o naj­
większej sile wiatru spotkała na morzu Pół- 
nocnem statek Żeglugi Polskiej „S. S. Toruń" 
z ładunkom  koksu, płynący z Anglji do Ko­
penhagi. Fala była lak silna, że, pomijając 
inne uszkodzenia, złamała burtę na pomoście 
kapitańskim i pogięła grube poręcze Z pokla 
du statku fala zmyła 60 ton ładunku, W każ­
dym bądź raz ie< „S. S. Toruń", prowadzony 
sprawną ręka. kapitana, przy współpracy in­
nych oficerów i załogi, wyszedł z tej waiki 
z żwyiołem zwycięsko i 10 października wró­
cił do Gdyni, aby po załadowaniu węgla ru­
szyć znowu na morze. Gdy statek „S. S To­
ruń" przezwyciężał niebezpieczeństwo, w tym 
czasie tenże orkan zmiótł niedaleko od nie­
go duński statek, mniej więcej o' lej samej 
pojemności, wraz z cala zi lnra. Z puWodu 
sii.fjycli btiiz, obawiają stę jeszcze o, les in­
nych statków, które nic doszły do miejsca 
owego i rzeznaŁ-zenja-M. j 1 —



DWA ZAMACHY SAMOBÓJCZE. Pogotowie ra-
unkow e udzieliło pomocy lekarskiej S tanisław ie 

Kozdroniowej, zam ieszkałej przy ul. W jazdowej fi, 
s to ra  w zam iarze sam obójczym  w ypiła większą 

sP"Y tusu denałurownnego. N astępnie zaw e­
zw ano i ogolowie ratunkow e do Józefy Rybowej, 
zam ieszkałej przy ul. Lubom irskich 5, bezrobotnej, 
lat 30 liczącej, która targnęła się na swoje ży ­
cie, w ypijając s|>irvtus zm ieszany z eterem  Po­
wodem rozpaczliwego kroku był brak pracy, 

wypaukach chore przew ieziono do szpitala. 
POD ZARZUTEM ZBRODNI ZABÓJSTWA. Po­

licja aresztow ała  Jana  i Karola B randys, zam iesz­
kałych przy ul. Rzeźniczej, k tórzy w dniu 8 b. m. 
w czasie sprzeczki poranił; Jan a  S tanka, który 
wskutek odniesionych ran zm arł przed kilku d n ia ­
mi O dstaw ieni oni zostali do w ięzień sądow ych 
pod zarzutem  zbrodni zabójstwa.

ZNOWU PRZEJECHANY PRZEZ SAMOCHÓD 
ostatn ich  dniach niem al codziennie kronika Po­

gotowia notuje w ypadki p rzejechania osób przez 
taksówki. W czoraj rano n ieostrożny szofer prze- 
jechał w ul. Szczepańskiej kobietę, po południu 
zaś pod koła taksówki w padł w ul. S tarow iślnej 
dr. Leon .Uonlag, adw okat, lat 38 liczący, doznając 
z łam ania  lewej reki.

NAGŁE ZASŁABNIĘCIE. W iktorja  W enzel, 
przechodząc ul. Rakowicką, zasłab ła  nagle w po­
bliżu cm entarza i w bezprzytom nym  stan ie  padła 
na  bruk. Zaw ezw any lekarz Pogotowia przewiózł 
chorą do szpitala  św. Ł azarza .

POSZUKIWACZE KÓŁ SAMOCHODOWYCH.
V\ lęce policji wpadli W ładysław  Kisielewski, lal 
19, S tanisław  R achw ałik, la t 24 i W ładysław  
laszk o w sk i, lat 22. W szyscy trzej w kw ietn iu  b. r. 
w łam ali się (Jo garażu Szybowicza, gdzie skradli 
3 kom pletne kola sam ochodowe, w artości 1.900 zl 
Kola te następn ie  sprzedali braciom  Kw iatków- 
skim w Kafowicnch 

CHWAŁA NIE BYŁ WCALE CHWAŁĄ. Przed 
kilku dniam i donosiliśm y o n ieudalem  w łam aniu  
do biur egzekutorów m iejskich w Pałacu  I-arischa, 
gdzie w łam yw acze usiłow ali rozpruć kasę ognio­
trw ałą , zostali jednak spłoszeni i zbiegli. Obec­
nie, jako herszta  lej w ypraw y, aresztow ała  policja 
Antoniego Chwalę, la t 33 liczącego, kontraktow e­
go woźnego m agistrackiego. Chw ała w czasie prze­
słuch iw ania  na  policji p rzyznał się do zarzucone­
go m u czynu i podał wspólników, przeciw  k tó­
ry m  policja w drożyła dochodzenia 

UCIECZKA ARESZTANTA. Dzisiejszej nocy po­
sterunkow y P. P., Dach, z I-go kom isariatu  w Ka­
tow icach konwojowa! a resz tan ta , E. Szpeta, k tó ­
ry przy wyjściu z dworca w ym knął się policjan­
towi z ręki i zbiegł.

KRADZIEŻE, W aresztach  pod „Telegrafem " 
osadzono W ladyslaw a Frasia, w yrobnika, za k ra ­
dzież w alizki, w artości 400 zl., na  szkodę Fryde­
ryka Grobera z Kaiowic. W alizkę zdołano odebrać 
i oddano poszodowanem u. —  Aresztow*ano również 
Anielę Pijarską, służącą, lat 21, za kradzież b ie­
lizny, warlości 500 zł., n a  szkodę swej pracodaw ­
czy ni, Eugenji Ganger.

AKADEMICKI ZWIĄZEK PACYFISTÓW u rz ą ­
dza uroczystą inaugura-ję  z odczytem  kol. W. Na- 
tan so n a  na tem at; „Pacyfizm , patriotyzm , kosmo- 
poi i ty zm , w sobotę 15 b. m . o godz. 5 w sali 32 
Col. Novifln. W stęp dla członków i gości.

WIELKA LOTERJA FANTOWA. W  niedzielę 
16 b. m. od gocb. 9 rano odbywać się będzie pod 
arkadam i Sukiennic w ielka loterja fantow a, u rzą ­
dzona sta ran iem  Kom itetu przyjaciół m łodzieży 
rękodzielniczej, na cele tej m łodzieży. W iele pięk­
nych  i cennych fantów . Cena losu 30 gr. Koncert 
o rk iestry  dętej Zw iązku Młodz. przem ysłowej 
i rękodzielniczej w Krakowie.

DANCINGI NIEDZIELNE T S. L. Cieszące się 
stałem  powodzeniem  dancingi niedzielne VI Koła 
T. S. L„ rozpoczynają się w tym  sezonie w n ie ­
dzielę 1 fi b. m. o godz. 9 wieczorem, w sali Tow. 
Technicznego przy ul. Straszewskiego 28. K arty 

w stępu w ydaje Koto VI T. S. L. (Rynek gł. 6, 11 
schody, II p.) od godz 5— 7 wieczorem.

KURSA ELA SŁUŻĄCYCH ANALFABETÓW 
I ANALFABETEK, prowadzenie przez Akademickie 
Kolo T. S. L., rozpoczynają się  2fi b. m. Zgłosze­
n ia  przyjm uje Z arząd Kola codziennie, z w y ją t­
kiem  niedziel i św iąt, w godzinach od 10— 12 i od 
fi— 7, w biurze przy ul. Jabłonow skich 10 (I p„
Dom -Akademicki), parter, na  lewo d rzw i’ Nr. 31.

WYCIECZKĘ EO JASKIŃ WIERZCHOWSKICH 
pod Ojcowem urządza w niedzielę 16 b. m. Sekcja 
k ra joznaw czo-turystyczna A. Z. S. w Krakowie.
W yjazd nastąp i o godz. 7.55 rano z dworca zacho­
dniego, do Zabierzowa, sląd  do W ierzchow skich 
jask iń , zw iedzenie tychże przy specjalnem  ośw ie­
tleniu . Pow rót doliną „Kluczw ody", praw ie zupeł­
n ie  nieznaną, w kolach krajoznaw czych Koszla 
wycieczki zl. 1.60. Zgłoszenia przyjm uje (jak ró­
wnież na  członków Sekcji k rajozn.-turystycznej) 
sekretarja t Akad. Związku Sportowego, ul. Kościu­
szki 12, dom klubowy, od godz, 7—8 wieczorom I 
i w dzień wycieczki kierow nik lejże n a  dworcu ! 
zachodnim  od godz. 7.30 rano.

Z  f i t r a f e a .
WIZYTY NOWEGO POSŁA RUMUŃSKIEGO.

Now 'zam ianow any poseł R unuinji w W arszaw ie 
P. Davila złożył dziś jirzedpoludniem i w izyty  po­
w italne m arszałkom  sejmu i senafu.

OPIEKA NAD MŁODZIEŻĄ I DZIEĆMI, M ini­
sterstw o pracy w yasygnow ało w z. m. 530.200 zl. 
na  cele opieki nad m łodzieżą i dziećm i, z czego 
na u trzym anie  dzieci z repalrjacji w zakładach 
opiekuńczych 170.000 zl., n a  pomoc zakładom  
i instytucjom  opiekuńczym  dla dzieci 112.000 zł., 
polskiem u Kom itetowi pomocy dzieciom na pro­
w adzenie zakładu dla dzieci jaglicznych, na  
u trzym anie  d z ieu  w zakładach opiekuńczych, na  
prow adzenie stacyi opieki nad m atką i dzieckiem  
w zak ładach  opiekuńczych, n a  prow adzenie stacyj 
nad m atką i dzieckiem  i na potrzeby komisji n a u ­
kowej — 65.200 zl., dla Związku przeciw gruźli­
czego — 8000 zl., Tow opieki nad ociem niałym i 
i Tow. opieki na n iem ow lętam i po 5000 zł , na 
pomoc organizacyjną d la burs przy szkołach za­
wodowych w Liskowie, Klimontowie, Częstocho-1 
wie, Pab ian icach , Łodzi i Kowlu — 15 000 zł., n a 1 
dożyw ianie dzieci bezroKoczych — 60.000 z!., oraz 
90.000 zl.,. jako su m y  dyspozycyjne, przyznane 
u rzed nn i w uje wód z k i m .

EKSPERT DLA SPRAW  MNIEJSZOŚCI NARO­
DOWYCH W POLSCE. P R. Kershew. A u stra lij­
czyk, z pochodzenia, przybył do Polski, jako eks­
pert d la  spraw  m niejszości narodow ych przy L i­
dze Narodów. Zwiedzając szereg insly tucy j rzą ­
dowych i nryw alnych w różnych m iastach  Polski 
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N O W A R E F O R M A

Sensacyjne aresztowanie za iapówhi l Zapiski literackie.
<7 A TT   , , r    . .Z W arszawy telefonują nam:
W gmachu prezydium  Rady ministrów zo­

sta ł w czoraj aresztow any w godzinach wie­
czornych, z decyzji nadzwyczajnej komisji do 
walki z nadużyciami, znany w czerokich ko­
lach  przem ysłowiec w arszaw ski, byty radca 
prawny Banku Gospodarstwa. Krajowego, Ka­

rol Mażewski. Jest on oskarżony o w ym usza­
nie łapówek od klijentów Banku Gospodarstwa 
Krajowego.

Jak w swoim czasie donosiliśmy, adwokat 
Mażewski został usunięty ze stanowiska rad­
cy prawnego Banku Gospodarstwa Krajowe­
go po wejściu do Banku gen. Góreckiego.

P aryż, 14 października. Nadeszły tu wiado­
mości, że holenderski parowiec „Barentrecht" 
płynący do Indyj zachodnich, znalazł na mo­
rzu na północny wschód od wysp Azorskich 
aparat „Am erican Girls“ , którym lot ni czka, 
R u th  Elder wyruszyła w podróż transoceanicz­

ną, a który zm uszony był opuścić się na mo­
rze. Lotniezika i jej towarzysz kapitan Halde- 
m an zostali zab ran i na pokład okrętu i prze­
wiezieni na Azory, gdzie wysiedli. A parat pod­
czas w ydobyw ania z m orza nłegl zniszczenia.

 n------

gjeny, p a ń s(wo\vą szkolą hygjeny i p ierw szą m iej­
ską stacją hygjeny zapobiegawczej w W arszaw ie. 
P. Kershew, zwiedzając wyżej w ym ienione in s ty ­
tucje, w yrażał się z dużem  uznaniem  o ich dz ia ­
łalności. Z W arszaw y udał się następnie do Lwo­
wa i Krakowa.

UMORZENIE PROCESU PRZECIW  MIN. SKŁAD- 
KOWSKIEMU. Z Zam ościa donoszą: Sąd poko­
ju w Zam  ściu um orzył spraw ę przeciwko m in i­
strow i Składkow skiem u o przejechanie dziecku, 
na zasadzie 52 artyku łu  U. P. K., stw ierdziw szy 
brak  cech przestępczości.

ZE STOWARZYSZENIA REZERW ISTÓW . Z W ai
szaw y donoszą: Prezes Zarządu Głównego Stow a­
rzyszenia rezerw istów  i byłych wojskowych Rze­
czypospolitej Polskiej, ppłk. S. G. Sławek W ale­
ry, wobec pow ołania go dc służby  czynnej w woj­
sku, gdzie objął stanow isko oficera do zleceń przy 
generalnym  inspektorze sił zbrojnych, na  posie­
dzeniu Z arządu Gl(Rynego w dniu 10 1), m. zgłosił 
swe ustąp ien ie  j. Zarządu, wobec czego Zarząd 
Główny powołał na  prezesa dotychczasowego I go 
■wiceprezesa, dziekana R ady adwokackiej, pułk. 
rez. Ja n a  Nowodworskiego, na  I go w iceprezesa 
—  dotychczasowego 11 wiceprezesa, posła mj. Ma­
rian a  Z yndram  K ośnalkow skiego i n a  Jl-go wice­
prezesa — członka Zarządu, dyrektora dpnarlam en- 
tu konsularnego M inisterstw a Snraw  Z agranicz­
nych, profesora dr. W acław a Babińskiego. Sekre­
tarzem  generalnym  został w dalszym  cia"U redak­
tor „Głosu R ezerw y", kpt. rez Stefan K rzaczvn- 
ski. Ponadlo powołano na  członka zarządu do­
tychczasowego I z.aslepcę, sekretarza  m in istra  K<9 
m unikacii, por. rez. M ikolaia Bolimowskiego.

I CHOWANIE K śIćŻEC ZFK  FREMJOWYCH W  
P. K. O. Dn. 15 b ni o godz 1 w południe odbę­
dzie się w gm achu centrali P. K O losow anie 
książeczek oszczędnościow ych p:ęnrow anvc.h.' Do 
losow ania upraw nionych jest 9.351 książeczek,
7. pośród których w ylosow anych będzie 28 (po 
3 na  każdy tysiąc książeczek). Prem ja wynosi 
Jono zl.

WYJAZD EKIPY POLSKIEJ DO AMERYKI.
7. W arszaw y donoszą ' W poniedziałek w yjeżdża 
do Stanów  Zjednoczonych h ippiczna c k im  polska, 
złożona z podrulk . Rńm m lu, rntm . Staniew icza 
i por. S tarnaw skiego. Ekspedycja zab iera  zc sobą 
sześć koni.

WYKRYCIE DRUKARNI KOMUNISTYCZNEJ.
Z W arszaw y donoszą: Policja w ykryła drukarnię, 
która w ypuszczała kom unistyczne wydaw nictw o 
..Glos U cznia". Aresztowano głównego organ izato­
ra, Uszcra L andaua. \A' zw iązku z tom aresztow a­
no następn ie  szereg osób i przeprow adzono kilka  
rew i/y i. Szczegóły sa trzym ano w In łomnicy.

SŻEfSfi WŁAMAŃ k a s o w y c h  j e d n e j  n o c y
W W ARSZAW IE. Z W arszaw y doboszą: W  ciągu 
ubiegłej nocy dokonano w W arszaw ie sześciu w ła­
m ań do kas. jednakże we w szystkich wypadkach 
wzięto niewielu, gdyż kasy by lv  przew ażnie p u ­
ste... Tylko w hotelu Europejskim  zabrano  pakiet 
akcyj, w artości 27,fi()il zl Akcje m ń lv  jednak za­
strzeżenie, wobec czeoo n ie  m ogą l>vć sprzedane.

LIKWIDACJA GŁOŚNEJ SZAJKI WŁAMYWA- 
CZY. Od dłuższego czasu na terenie Łodzi graso­
w ała  banda w łam yw aczy, k lóra  dokonała szere­
gu zuchw ałych napadów  zarów no w Ł dzi jak i 
w okolicy.

B anda ta dokonała rozbicia kasy  w domu eks­
pedycyjnym  Szenkera, urządziła  k ilkakrotn ie  n ie ­
udane napady  na W idzew ską M anufakturo, osjat- 
nio zaś w łam ała  sio d składów tow arzystw a h a n ­
dlowego przy ul. K onstantynow skiej.

Niektórych członków  szajki uięlo, nie udaw ało 
się jednak schw ytać  herszta , llorczyczki, k tóre­
go d piero onegdaj aresztow ano w m ieszkaniu ko­
chanki.

SPŁONIECIE CUDOWNEGO OBRAZU Z PRZED 
PÓŁ TYSIACA LAT. Jak donoszą z Poznania, one­
gdaj wieczorem  spłonął zupełnie ołtarz w raz z tu -  
downym  obrazem  Maiki Boskiej Pocieszenia w 
Góyee D uchownej. P rzy  gaszeniu św iec po m szy 
św. o 8-mei godzinie niesposlrzeżenie m usiała  paść 
isk ra  n a  'o łtarz, k ló ra  się  (lila. a  n ad  wieczorem  
spostrzeżono kłęby dym u, wydobywającego się z 
kościoła.

Podąż/mn na ra tunek  — po ugaszeniu ognia — 
zosfaly  tylko zgliszcza. 7. obrazu pozostała koro­
na złota, suk n ia  i ram a  srebrna. Obraz czczono od 
pięciu wieków jako cudowny.

ARESZTOWANIE OSZUSTA. Policja lwowska 
aresztow ała  niejakiego Leona' Boźysławskiego, któ­
ry  zam yśla! przy p m ocy fa łsz» w v ch ' Weksli za­
kupić we Lwowie trzy  nowe au ta , aby te naslęp- 
nie spieniężyć w innem  m ieście i w len sposób 
przyjść  w posiadanie  znaczniejszej gotówki.

Olo we wtorek u zastępcy fifm y sam ochodowej 
„Praga" H enryka B uchstaba. jak  A dalbert Ferdy­
nand z Kidowie kupił aulo za 1200■ dolarów. Na 
pokrycie lej kwoty wręczył ł  weksle no 1000 zl. 
z podpisem  i pieczątka firm y W nlil i Sk.. w łaśc i­
cieli [jibryki „Koras". Resztę zaś miał we czw ar­
tek również, zapłacić  w ekslam i firm y Kronik, fa­
bryki wódek w Zniesieniu, oraz Pęrlm ullera. w ła­
ściciela fabryki „U llnnnuryny", poczem m iał d lizy- 
mnć zakupione aulo.

Boż.yslawski lego samego dnia, w len sarn spo­
sób kiiirił także aulo  m arki ,.C!ievrolet" u zastęp ­
cy p. A ltschnllcra, oraz trzecie auto w firm ie „Pi­
ln i" przy ul. Zielonej. W szędzie zJożyi fałszywe 
weksle (''b ilom  zadatku, a we czw artek miał wre- 
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fonicznie zapytał firmę W ohla co do a u ten ty cz ­
ności w ręczonych m u weksli i w ten sposób oszu- 
siw o w yszło rur jaw . Policja a resz tow ała  rzeko­
mego Adalhelra Ferdynanda z Katowic, którvm  jest 
ów Leon Boż.yslawski, porucznik rezerwy. W  cza­
sie rew izji przy nim  znaleziono kilka podrobio­
nych pieczątek i kilka fałszyw ych weksli.

W YTROPIENIE FEZEŹ PSA WŁAMYWACZY 
DO SPÓŁDZIELNI „PIAST". W czoraj przybyła 
policja z Krakowa z psem policyjnym  do Oświęci­
m ia, celem w yśledzenia spraw cy w łam ania  do spó ł­
dzielni „P iast" i m ieszczącego się tam że Banku 
Ludowego. Pies pom im o odbywającego się w m ie­
ście targu, wpadł na tychm iast na tri w łam yw a­
cza. i zaprow adził wyw iadowców policyjnych na  
cm entarz żydowski, gdzie odkryto kryjówkę z n a ­
nego kasiarza  Kowalczyka, którego aresztow ano. 
Kowalczyk w ypiera się udziału w w łam aniu. Dal­
sze dochodzenia policyjne w toku.

Wg  św ic iifea .
AMBASADOR RZECZYPOSPOLITEJ W PARY­

ŻU P. CHŁAPOW SKI w yjeżdża w pom od^iałek 
do Francji.

MEKSYK NIE PRZYJMUJE EMIGRANTÓW 
Z POLSKI. Ja.k donoszą z Meksyku do am erykań­
skiego „D ziennika dla w szystkich", rząd m eksy­
kański przedsięw eźm ie radykalne  środki, aby 
zam knąć wstęp do republiki dla em igrantów  pol­
skich, tureckich i syryjskich . K ierow nik służby 
im igraoyjnej zaznaczy ł w listach  do agencyj 
okrętow ych, że tylko obyw atele w ym ienionych 
narodów, posiadający  10.000 pesów, będą mogli 
lądow ać n a  terytorjum  Meksyku. Statek fracuski, 
m ający przybyć w tych dninch z 50 em igran ta­
mi .będzie m usiał zabrać  ich z powrotem  do 
Europy.

W IELKI PRZEMYSŁOWIEC STYRYJSKI OSZU­
STEM. D zienniki wieczorne donoszą z Gracu. że 
wczoraj przed południem  aresztow ano prezyden ta  
wielkiego tow arzystw a akcyjnego. Koeslacher Ei- 
sen A. G., znanpgo wielkiego przem ysłowca s ty ­
ryjskiego, dra Multego. pod zarzutem  oszustw a 
Aresztowanie jogo w yw alało  wielka sensację.

Zepsuta maszynka do siekania mięsa 
zamiast radja.

Z W arszawy donoszą: Typowym przykła­
dem naiwności ludzkiej jest następująca hi- 
storja: ■

Wieśniak ze wsi Liwie, pod Węgrowem, 
Franciszek Chardajewicz, otrzymał z poczty 
list tej treści:

„Agentura Radjo Warszawa. Spieszymy za­
komunikować, żc otrzymaliśmy świeżo z P a­
ryża apara ty  najnowszej konstrukcji, przy po­
mocy których każdy może swobodnie rozma­
wiać z osobą, zamieszkałą we Francji. Apa-. 
rat  taki wystarczy nakręcić i przyłożyć do 
ucha. Ponieważ wiemy, że syn Szanownego 
Pana. zamieszkuje we Francji, pozwalamy so­
bie wysłać jeden egzemplarz tego cudownego 
aparatu za zaliczką pocztową Cena 200 zł., 
którą to sumę prpsimy wpłacić po otrzyma­
niu awiza.

Z głębokim szacunkiem
Agentura Railjo".

Wieśniak pobiegł z listem do sołtysa, we­
zwano pisarza gminnego na naradę i skombi- 
nowa.no wspólnie, żę przecież w dziennikach 
pisze się tyk* o radjo, iż wynalazek taki jest 
zupełnie m o żliw y. Ponieważ na dobitek p.
Czardajewicz ma syna i wnuków we Fran­
cji, ofertę przyjął i kiedy z poczty nadeszło 
do niego wezwanie, aby wpłacił 200 zl., sp rze­
daj krow ę i w y k u p ił p rzesyłk ę. Przyniósł ją 
z poczly do domu. otworzył i znalazł w niej 
maszynę z korbą, i ręcznie pisaną instrukcją.

„Przyśrubować do stołu, zakręcić i przy­
łożyć ucho. Gdy odezwie się stacja, wywo­
łać nazwisko rozmówcy"

Gospodarz skrupulatnie zastosował się do 
przepisu, kręcił korbą, nadsłuchiwał, a ’ e n a ­
darem nie. Wezwał sołtysa, polem pisarza, za­
częli drapać się po głowie, ale nic nie wy­
myślili.

Wreszcie udali się \vc trójkę do księdza 
i lulaj dopiero okazało się, że włościanin padt
ofiarą sprytnego oszustwa. ,  — —

Aparat by) całkiem zwyczajną m a szyn k ą ki polityczne, gospodarcze i społeczne nn 
do siek an ia m ięsa i to nawet zepsutą. Zawia- chodzie, przyczem pogłębia iego poczucie obo-
domiono o oszustwie policję, która stwierdzi- wiązków wobec własnego naroctu t państwa, 
la, że nadawca przesyłki podpisał się „Stani- Samo przez się jest jasne, że n a  podstawie tak 
sław Rymar, Warszawa ul. Zamkowa nr. t i " .  dobranego materiału neftTi o p a n u je  także je- 
Wywindowcy udali się pod wskazanym rulrc- ] zyk w tym stopniu, aby mógł radzić sobie y 
sem i tu odnaleźli R y m a ra . W toku badania i życiu codziennem jnkoież korzystać z źródeł 
okazało się, że autorem tego pomysłu jest byłv I niomioclrich, tak bellelrysLycznycli jak nauko- 
zegarmistrz, Tomaszewski, który już kilkana -1  wyeli,
ście takich aparatów do rozmów z wieżą.Fiff-1 Forma zewnętrzna zasługuje na pełne u zna­
ła sprzeda! za drogie pieniądze naiwnym chio- i  nie. \Vydnwca dal dolny papier, urozmaicił 
pom. Za Tomaszewskim rozesłano listy goń-1 tlruk i wyposaży! książkę w liczne ilustracje, 
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NOWE KSIĄŻKI SZKOLNE.
—  Ks. W ładysław  Bndzik: N anka religji

katolickiej n a  III i IV kl. szkół pow szechnycn.
Lwów, Książnica—Atlas 1927.

Prawdziwą radość sprawia ten podręcznik, 
który się ukazał z nastaniem bieżącego roku 
szkolnego. Nie jest on napisany po to, aby 
pomnożyć ilość katechizmów, ale ich jakość. 
Jest ,to do tego stopnia prawdą, że poprostu 
nie można nie znać tego podręcznika, aby się 
zarazem nie narazić n a  zarzut ignorancji, ju­
ki słusznie mógłby spotkać tych. którzy w tej 
dziedzinie szkolnictwa pracują a  tej książki 
nie znają. Łączy ona bowiem bardzo pomyśl­
nie biblję, przytaczaną możliwie wiernie we­
dług tekstu ks. Wujka z nauką katechizmu, 
który jest naw iązany  wszędzie w najstosow­
niejszych miejscach. Każda rzecz jest omó­
wiona stylem poprawnym i zajmującym w  
odpowiednich rozdziałach, co wykluczyło po­
trzebę owych zbytecznych dodatków, jakio 
spostrzegamy prawie we wszystkich innych  
podręcznikach. Nie sposób podawać tu 
wszystkich dodatnich stron tej książki, trze­
ba się z nią rychło zapoznać, aby się prze­
konać, jak rzeczywiście praktycznie i celowo 
jest opracowana, aby stwierdzić, że istotnie 
odpowiada odwiecznym i współczesnym po­
stulatom religijnego nauczania i wychowania 
dziatwy w szkołach powszechnych.

— Dr Z. Sam olewicz: „Zwięzła gram atyka 
języka łacińskiego. Wyd. XV. Książnica-Atlas 
1927.

Znany  starszym generacjom „m ały" Samo- i 
lewicz nie stracił swej wartości i dla obecnej 
młodzieży, mimo że nowe podręczniki do po­
czątkowej nauki łaciny mają oddzielne do­
datki gramatyczne. Z chwilą bowiem ukoń­
czenia kursu wstępnego łaciny i po rozpoczę­
ciu lektury autorów musi uczeń mieć pod rę­
ką krótki zbiór wiadomości z morfoligji. —- 
„Zwięzła gramatyka" Samołewicza tow arzy­
szy uczniowi do końca studjów i tern tlóma- 
czy się pokaźna ilość 15-tu wydań. Lecz. z po­
stępem czasu slarzat się także ten pożyteczny 
podręcznik: obcy był mu obecny stan badań 
gramatycznych, obca nowa terminologia a n a ­
wet pisownia. Braki te stara  się usunąć nowe 
XV wydanie, przygotowane pr*0E prof. Jusa.
W nowetn wydaniu znajdą uczniowie podane 
w przystępnej fonnie najważniejsze wiadomo­
ści z glosowni łacińskiej,  w części zaś po­
święconej morfologji —  najniezbędniejsze ob­
jaśnienia form. Rzecz jasna, wzory i zesta­
wienia zajmują nadal miejsce naczelne, za ­
akcentowane należycie drukiem. ,

—  J. Jakóbiec: D entschtum  II. W ypisy nie­
mieckie dla VII kl. gimn. Książnica— Atłas 
1927.

Oslatecznem zadaniem nowoczesnych w y ­
pisów do nauki języka obcego jest poznanie 
kultury danego narodu. Ale jakże daleka dro­
ga do tego celu. W klasach niższych zaczyna 
się naukę od najbliższego otoczenia: klaso, 

j dom, wieś, miasto, cztery pory roku, najprost­
sze przejawy kultury materjalnej w rolnic­
twie, rzemiośle, przemyśle i w handlu.. VV 
klasach średnich następuje opis danego kraju 
z uwzględnieniem przedewszystkiem właści­
wości fizycznych; to jakby powłoka cielesna. 
Dopiero n a  najwyższym stopniu nauki nastę­
puję przedstawienie właściwości duchowych 
narodu, objawiających się historycznie w ca- . 
łokształcie twórczości materjalnej i duchowej. 
Odnośnie do narodu niemieckiego, narodu w y ­
bitnie filozoficznego, posługującego się chęt­
nie wyrazam i oderwanemi, treść taka daje się 
ująć w zwięzłe pojęcie „D eu tsch tum ", . coby 
W języku polskim, zdolnym do ujmowania 
abstraktów, można oddać przez „niemieckość".

Druga część podręcznika pod powyższym 
tytułem, przeznaczonego n a  ósmą klasę, przed 
stawia prądy kulturalne w  Niemczech od 
klasycyzmu przez romantyzm, realizm, n a ­
turalizm i ekspresjonizm aż do dnia dzisiej­
szego. Jednak sztuka i literatura są przedsta­
wione tytko jako wykwit na podłożu politycz- 
nem, gospodarczem i społecznem. Odpowie­
dnio dobrane usteiw, zazwyczaj źródłowo, u- 
względniają zarówno kulturę m alerjalną jak 
duchową, przyczem jednak wybitne indywi­
dualności, będące przedstawicielami danego 
kierunku, zalazly odpowiednie wypuklenie, — 
Oddziaływanie niemieckości na  polskość zo­
stało należycie oświetlone. Jest więc ustęp z 
Herdera, przepowiadający wielką przyszłość 
ludom słowiańskim, jest Goethe w opisie O- 
dyńca, jest udział Ks. Józefa w bitwie pod 
Lipskiem, są. pieśni pootów niemieckich ku 
uczczeniu polskiej walki o niepodległość —• 
ale jest także „Drang nach Osten" koncentru­
jący się około postaci Bismarcka i B ue low a. . 
Również kwestja socjalna w jej rozwoju hi­
storycznym i w związku z je; teoretykami 
Marxem i Lasallem znalazła odpowiednie po­
mieszczenie.

Wypisy niemieckie, przekniknięte jedną, 
przewodnią myślą, pozwolą uczniowi poznać 
kraj i naród niemiecki, jakoteż jego dorobek 
kulturalny w rozwoju dziejowym.^Ale za ra ­
zem nauczą go rozumieć współczesne stosun- 
  ’ - Za-
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Z TEATRU M. IM. J SŁOWACKIEGO. —
Dziś w piątek sztuka E. Bourdofa „W pętach" 
z pp. Slarsk.ii i Buszyńskim w rolach głów­
nych. Jutro wraca na afisz „Koniec Mistress 
Cheyney" z p. Jaroszewską w  roli tytułowej

TEATR OPERETKA NOWOŚCI. Operetka 
..Poganini“ , zaliczająca się do najlepszych 
dziel Pr. Lehara, grana będzie dziś we czw ar­
tek i dni następnych o godz. 7.30 wieez. Jest- 
to utwór wyróżniający się wśród innych nie­
zmiernie melodyjną polną wdzięku i smaku 
muzyką. W ykwintna wystawa nadaje przed­
stawieniu barwną szatę zewnętrzną. Ogólnie 
podobają się przepiękne balety i solo skrzyp­
cowe. Wobec ogromnego powodzenia przezna­
czono dla operetki „Paganini" cały szereg w.e- 
czorów. W niedzielę popołudniu o godz. 3.30 
po cenach zniżonych po raz ostatni n :ezrów- 
nany , stale atrakcyjny „Kró; Kawy", w świet- 
r> '. dotychczasowej obeadzis. Sala d »Lrzc o- 
grzana.

 0 -
DYMITR SMIRNOW, jeden z najznakomit­

szych tenorów współczesnych, który obok 
sztuki śpiewania posiada jeszcze sztukę: po­
dobania się, wystąpi w Krakowie w raz  7. 
świetną śpiewaczką Lidją Smirnow-Malrewą 
dzii tj. w piątek 14 hm. w Starym Teatrze. 
W programie najefektowniejsze arje operowe 
oraz najcelniejsze pieśni. Pozostałe bilety są 
do nabycia w kasie Starego Teatru od godz. 
9— 1 i od •i  popoł.

CZESKA FILHARMONIA POD DYREKCJĄ 
K. NEDBALA, Z OŁOMUŃCA, która dzisiaj 
jest pierwszorzędnym zespołem orkiestra]nym, 
przybyw a na zaproszenie Krak. Biura Kon­
certowego E Bujańskj, w swym pełnym 
składzie do Krakowa i da w Starym Teatrze 
trzy koncerta symfoniczne, a  to w  sobotę 15 
bm., oraz w  niedzielę 16 bm, o godz. 11 przed 
południem „Poranek Symfoniczny". Po 10 la­
tach będzie m ia ła  zatem krakowska publicz­
ność możność znów usłyszenia jednego z do­
skonałych symfonicznych zespołów' zagra­
nicznych.

REPERTUARY:
TEATR IM. SŁOWACKIEGO:

Piątek: „Człowiek i nadczłowiek".
Sobota: „Koniec Mistress Cheyney".
Niedziela, 16 października: popoł. „Pro­

boszcz wśród bogaczy", wieczorem „W pę­
tach".

TEATR OPERETKA „NOWOŚCI”.
Piątek: .Paginini” .
Sobota, 15 października: „Paganini". 

REPERTUAR KONCERTOWY.
Piątek, 14 października o godz. 8 wiecz.: 

Koncert Smirnowa i Smirnow- Malcewej.
Sobota, 15 października o godz. 8 wieczo­

rem: I. Koncert Filharmonji Czeskiej.
Niedziela, 16 października o godz. 11 przed 

południem: Taranek Filharmonji Czeskiej; o 
godz. 8 wierz.; Pożegnalny Koncert Filharmo­
nji Czeskiej.
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M a S c lu tte rg
V e ld t, Ha d , D a g o w e r, Kastner

C o dz is ia j  g r a ją  w k in a c h ?
B a g a te la :  „Gracz w szachy" (Mat carycy Kata

rzvnv II)
Corio; „Iwonka".
Nowości: „12 djamentów" (Douglas Fairbanks). 
Promień: „Bracia Schetlenberg".
Sztuka: „Szal młodości".
Uciecha: „Blaski i nędze tycia kurtyzany", we­

dług  pow ieści Balzaca (P  Wegener).
W a n d a :  „Za mepopelnione winy”.
W a r s z a w a :  BUwa pod Skaeerrak".

Z sa li koncertowej.
K w a r t e t  D rezdeński.

Pp. Fritzsche, Schneider, Riphan i Kropliol- 
ler odświeżyli swą one.gdnjszą gościną te roz­
koszne naprawdę i podniosłe wrażenia, jakie 
stają się udziałem wdzięcznych słuchaczów 
za  każdorazowego ich występu.

Program obejmował Haydnowski Kwartet 
D-moll, op. 76 (nr. 2), Kwartet A-moll, op. 29 
Schuberta, oraz Kwartet F-dur, op. 96 Dvo-
rzaka.

Wśród plejady najznakomitszych współcze­
snych zespołów wybijają się kameraliści dre­
zdeńscy w pierwszy szereg nietylko coraz wy­
żej wznoszącemu się z lat upływem terhnirz- 
nem mistrzostwom zespołowej gry, coraz więk­
szą jednolitością brzmienia i sprecyzowaniem 
dynamiki, ale przede wszy alk icm świeżością, 
Polotem, mlodizioikzą werwą i poezją gry, jej 
rozmachem i finezją oraz głęboką wrażliwo­
ścią na  uczuciowe pierwiastki kompozyryj, 
czego może im pozazdrościć niejeden podobno 
z dawniej istniejących zespołów.

Więc melancholię i łzy przez śmiech Schu- 
bertowskiego dzielą i brawurowy pęd Kwar­
tetu Iiyorzaka, jego bajeczną kolorystykę i 
swoistą rytmikę wygrali ci świetni artyści 
nieporównanie, ukazując, wspaniały blask te­
go ostatniego klejnotu dźwiękowego w sposób 
istotnie nieprzćśćigniony. budzący szczery za­
chwyt i podziw audytorium za.równo dla a-rcy- 
pięknego dzida,  jak i dla jego czarujących 
wykonawców Jul. Sw.
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P r o g r a m  s t a n n  rm S io to sj: zn^cl?:

n a  s o b o t ę ,  15 p a ź d z i e r n i k a .
K r a k ó w ,  (.Y2_ł). Uoti?. .  12: T r a n s m i s j a  z  W n r w n w y ,  

o r n z  k o n c e r t  z  j W j t  g r a m o f o n o w  y r h ;  U o t i z  17. 4'*— IS*: 
T r a n s m i s j a  z  W a r s z a w y ; Gody , .  r l ! ) ~ 10. 10: R o z m a i ł o -  
^ o i ; ( . i o d7,. lit.lł>— 111- P o p n t i a n k n  (l!n r o d z i c ó w  i w y  
c h o w a w c ó w :  t>. T  S y - s lo :  „ D u h z a  n i e m o w l ę c i a " ;  ( i o d z .

— I 9,.ru ;  0 ( iaz .v t  p o d  t y t .  p o l i t y k i  7.a
K r a n i e z n c j  i i b l t g ł e g o  t y g o d r i i ń * ' ,  w y g i  d r .  J .  R e g u ł a  
w i e e s e k r .  I b  J . ;  U o t L  ;?ii—*ii> HO; K o m u n i k a l y ;  l i m l z .  
■JO.Hii: T r r i n m j i i s j a  z  W a r s z a w y .

W a r s z a w a  ( 1111). G o d z .  12; S y g n a ł  c z a ^ n ,  k o m  u n i ­
k a ł y :  l o m i c z o  m e l r t ( » r o l n g i ( * ż n y .  P .  A .  T m  g o d z .  ir>: 
K o m u n i k a t y : m e l e j i r o b t g i c z n y .  g o s p o d a r c / y  P .  A T . ,  
g o d z .  }fi— lii.25: O d c z y t  p t .  . . O z i o s i p ó  l« t  s ? k n ł n ł  
c t \ v »  p o w s z e e h n o g o "  ( D z i a ł  ,  P e d a g o g i k a  i s z k o l n i -  
e t w o " )  —. w y g i .  w i z y t .  J o z e f  S l y p m s l i i .  g o d z .
10.40: N a d p r o g r a m  i k o m u n i k a t y ;  g o d z .  10.40— 17. f*v. 
. . R n d J o k r o n i U u ’* — w y g i .  d r .  M. S t ę p o w s k i ;  g o d z ,  
17,05—17.20: P r z e g l ą d  w y d a w n i c t w  p e r i o d y c z n y c h  o
m ó w i  p r o f ,  H e n r y k  M o ś c i c k i ;  troi  Iz.  17.20— 17.45: „ H y ­
m n y "  K a s p r o w i c z a  ( c y k l  o  t w ó r ^ z o ń e i  K a s p r o w i c z a  
z  d z i a ł u  „ L i t e r a ł n r a  p o U k n " )  — w y g ł  d r .  K o n r a d  
G ó r s k i :  g o d z .  17-45: S ł u c h o w i s k o  z e - p t d o w o  d l a  n d o  
d z i c z y  p .  t . :  „ J a k  o p ę d z i ! i Am y w a k a c j e ' ? " :  g o d z .  18. 15— 
19: K o n c e r t  p o p o ł u d n i o w y ;  g o d z .  10— 19. 15: K o m u t i i  
k a t  r o l n i c z y ;  g o d 2 . 19. 15—19.35: R n . m a i t n ś c d ;  g o d z .  
19.35—20: O d c z y t  p .  t .  „ N a u c z a n i e  h y e l e n v  o d  l a t  n a j ­
m ł o d s z y c h  ( l ) z i a ł  „ I T y g  j e n  a " )  — w y g ł .  d r .  m j r .  B n  
b e e k i :  G o d z .  20.30; K o n c e r t  w i e c z o r n y .  M u z y k a  l e k k a ;  
g o d z .  22: S y g n a ł  c z a s u  i k o m u n i k a t y :  l n t n i e z o  m c  
ł e o r o l o g i o z n y .  p o l i c j i ,  P .  A .  T . :  g o d z .  2*2.30—23. W ;  
T r a n s m i s t a  m u z y k i  t a n e c z n e j  z  s a b  „ M a *ui<*we)‘‘ h o  
t e i n  . . B r i s t o l "  w  w y k  o r k i e s t r y  H e n r y k a  H o ł d a .

P o z n a ń ,  (2S0. 4) . ( J o d * .  12:45— 14: K o n c e r t  p o ł u d n i o w y  
w w y  k o p a n i n  p  T a d c n ° z a  \ V n x m n n a  ' c y t r a )  p.  V b  
r f t s  K e r  l ii i  ( c y m b a ł y ! :  godz , .  IM: W  p r z e r w i e  k o n c e r ­
t o w e j  n o t o w a n i a  g i e ł d y  p i e n i ę ż n e j ,  z b o ż o w o  t o w a r o  
we. t ;  g o d z .  17— 17.25; 12 t a  l e k c j a  j e ż y k a  f r a n c u s k i e g o  
w y k ł a d a  p .  O m c r  N c v e n x ;  g o d z .  r . 4>— p);  T r a n s m i s j a  
k o n c c r l u  z  „ W i e l k o p o l a n k i " ;  g o d z .  19— 19. 10: N a  l p r o  
g r a m ;  g o d z .  19. 10— 19. O d c z y t  p,  t .  , , W i e l k o p o l s k a  
w  d r u g i e j  p o ł o w i e  X I X .  w . _  w y g ł o s i  d r .  A n d r z e j  
W o j t k i e w i c z ;  g o d z .  19.35—19.55; K o m  u  n i  U o t y  g o s p o  
d a r c z e ;  g o d z .  19, 35— 20.20: O d c z y t  p.  t .  . Z n a c z e n i e  m e  
t e o r o l o g . j i  d l a  ż y c i a  p r a k t y c z n e g o " ,  w y g l o g i  m a j o r  
L e w a n d o w s k i ;  g o d z .  20.20; K o m u n i k a t  m c t e o r o l o g i .  
e z n y *  g o d z .  20.30— 22: K o n c e r t  w i e c z o r n y :  V d z i a ł  b i o  
r f l :  O r k .  7 D A K  p o d  b a l .  k a n c l m .  K .  Ż n k r z e w g k i e g u  
pp. W a n d a  K r z y ż a n o w s k a  ( s o p r n n l  K a j e t a n  K o p  
c z y ń s k i  ( b a r y t o n ) ,  W i n c e n t y  K u l c z y ń s k i  ( t e n o r ) .  M a  
r j a n  S n  n e r  ( a k o m p a n i a m e n t  1; g o d z .  22: S y g n a ł  e / . a  
s u  — k o m u n i k a t y ;  g o d z .  22 .20—2 4 - T r a n s m i s j a  m u z y  
k i  t a n .  z  „ O n r S to i in * * .

Berlin, ( 483.9 i G o d z .  10.*10: K o n o o r t ;  g o d z .  20.30; 
„ O d  p i e ś n i  u l i c z n e j  d o  s z l a g i e r a ” ; g o d ' .  22.30: M u ­
z y k a  t a n e c z n a ,
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KONCERT K. SZ AFRAŃCÓWNEJ W  RA- 

DJO. Din ia 16 hm. wystąpi z koncertem w 
programie radiostacji krakowskiej znana art. 
operowa K. Szafrańeówma, która ostatnio kon­
certowała w Poznaniu, zdobywając tam ufrtia- 
nie rnłej prasy. W programie Meyerbeer, Pon- 
chielli, Puccini i R.AYngnetr. Akompaniament 
objal dvr. St. Barański.

KONFERENCJA W SPRAW IE MIĘDZYNA­
RODOWEJ WYMIANY PROGRAMÓW RA­
DIOFONICZNYCH. Dnia 14 bm.' o godz. 11 w 
gmachu ministerstwa poczt i telegrafów roz­
pocznie się, przy udziale delegatów Niemiec, 
Austrji i Czechosłowacji oraz przedstawicieli 
-Międzynarodowej Unji Radiofonicznej w Gene­
wie konferencja w sprawie międzyrarodowe; 
w ym iany programów radiofonicznych.

dyskusyjne w  sprawie programów nauczania 
języków klasycznych w szkołach średnich za­
gają: dr W 1 Cbodacztk, nacz. wizytator Stef. 
Cybulski, prof. D. Dąbrowski, wizytator dr J. 
Kopacz, dr A. Riipaporl, dr R. Scha ech torów - 
na, prof. Zdz. Zinigryder-Kanopacki.

Zamknięcei Zjazdu o godz. 2 popołudniu. —  
Biuro Zjazdu mieści się w lokalu T. N. S. W 
(Bracka 18).

MimW'TS>lwo W R, i 0. P. rozesłało do ku ­
ratoriów okręgów szkolnych okólnik, poleca­
jący udzielać nauczycielom języków starożyt­
nych urlopów na cały czas trwania Zjazdu. 
Obrady Zjazdu odbywać się będą w sali Towa­
rzystwa Naukowego, ul. Śniadeckich 8.
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KONKURS NA TYTUŁ. Wydawnictwo 

Książek Pożytecznych we Lwowie rozpisuje 
konkurs na najlepszy tytuł dzieła polskiego 
Fishera i Piska „IIow to Live“ , najdoskonal­
szego obecnie podręcznika higjeny popularnej. 
Tytuł najzupełniej poprawny co do ducha i 
języka naszego, musi nietylko jak najściślej 
odpowiadać treści, ale również odznaczać się 
zupełną oryginalnością, oraz przyciągnąć u- 
wagę czytelnika. Wydawnictwo za przyjęty

tytuł wypłaci bezwłocznie równowartość 56 
dolarów amerykańskich, które zdeponowano 
u p. rejenta Zygmunta Groblewskiego we 
Lwowie do dyspozycji jury, w skład której 
wejdą przedstawiciele: wydawnictwa i towa­
rzystw językowych oraz organizacyj lekarsko- 
liigjenicznych. Każdy wspólubiegający się o- 
trzymać może iv wydawnictwie na zgłoszenie 
listowne dokładną treść rzeczonego dzieła

Projektowano tytuły, zaopatrzone godłem, 
wraz z opieczętowana., kopertą o tem samem 
godle, zawierającą wew nątrz imię, nazwisko 
i adres autora, należy nadsyłać do 25 bm. pod 
adresem: W ydawnictwo Książek Pożytecz­
nych, Lwów, Murarska 9. Rezultat ogłosi się 
w dziennikałh  do Ja listopada.

300 TNA ROCZNICA URODZIN BOSSUETA. 
Dnia 23 bm. odbędzie się w Meaux uroczy.-ty 
obchód ku czci Bossuefa z okazji 300-letnie) 
rocznicy jego urodzin. Program uroczystości 
przewiduje nabożeństwo w katedrze oraz ze­
branie w Towarzystwie Przyjaciół Bossuefa. 
Na zełrraińu tein p. Rtgie Doumie, stały sekre- 
larz Akademji francuskiej wygłosi słowo 
wstępne, zaś Leon Berard wypowie odczyt o 
Bossueeie.

U r ą g a ł  g o s g M M i o r c z B E

Kułlura szlaka.
Zbiory 

muzeum Rapperswylskiego.
Zbiory muzeum Rapponswylskiego, składa­

jące się z bibljoieki, archiwum oraz zbiorów o 
charakierze historycznym i ar tystycznym w 
najbliższych dniach przybędą do Warszawy. 
Zbiory archiwalne i biblioteczne będą uprzy­
stępnione dla publiczności w ciągu najbliż­
szych kilku tygodni w  lokalu t. zw. Podcho­
rążówki. gdzie będą. pod zarządem dyrekcji 
centralnej biblioteki wojskowej. Zbiory te będą 
się mieście tam do czasu utworzenia Ribljn- 
te>ki Narodowej. Co się tyczy zbiorów a.rtystycz 
nycli i historyczno-muzealnych to będą one w 
najbliższym czasie wysławione na widok pu­
bliczny w Zamku Królewskim. Kwest.a sta­
łego rozmieszczenia zbiorów muzealnych m u­
zeum Rapporsylskiego zostanie rozstrzygnięta 
w końcu bieżącego roku.

Zjazd polskich filologów 
klasycznych w Warszawie.

W dniach od 15— 17 października 1927 r. 
odbędzie się w  Warszawie zjazd polskich fi­
lologów klasycznych. Program Zjazdu jest na­
stępujący:

Dnia 15 lim.: 1) Posiedzenie przed połu­
dniem: o godz. 10 a) Zagajenie Zjazdu, b) Od­
czyt prof. dr Tadeusza Sinko: Próby zerwania 
z tradycją an tyczną w  przeszłości. 2) Posie­
dzenie popołudniu: o godz, -i referat: proł. dr 
.lerzy Kowalski: Projekt memoriału Polskiego 
Towarzystwa Filologicznego w sprawie zamie­
rzonej ustawy o szkolnictwie. Dyskusja.

Dnia 16 bm.: 1) Posiedzenie przed poł.: o 
godz. 10 referat: Naczelny wizytator min. W. 
R. i 0. P. SleTan Cybulski: Metody ożywiania 
nauki przedmiotów klasycznych w szkole śre­
dniej z korcferalami dr Al. Aauerbacha, dr Wt 
Chodaezka i dr E. Schnechterówny 2) 0  godz 
3 min. 30 popoł.. przedstawienie „Fenicjanek" 
Eurypidesa. 3) Wieczorem zebranie towarzy­
skie z udziałem p. lenn Atnlys. delegue gene­
rał de T \ssociation Guillnume Rude.

Dnia 17 lnu.: 1) O goilz. 8 rano w gimna­
zjum p. Popielowskiej i Ruszkowskiej (ul. Ba­
gatela 15) odbędzie lekcję pokazową w  ki. IV 
nacz. wizytator Stefan Cybulski w  obecności 
p. dolegała J. Malys i uczestników Zjazdu. 2) 
0  godz. 10 rano przed południem posiedzenie

S y t u a c j a  f i n a n s o w a  

w  k r a j u  i  z a g r a n i c a .
Wobec zawarcia umowy pożyczkowej nie 

od rzeczy będzie zdać sobie sprawę, wśród 
jakiego układu stosunków finansowych, zaró­
wno na krajowych jak i zagranicznych ryn ­
kach pieniężnych transakcja ta dochodzi do 
skutku. Dlatego poszczególne dane charak te­
ryzując obecną sytuację, a które ukazały się 
ostatnio oddzielnie, zbieramy w jednę całość.

Sytuacja skarbu państwa przedstawia się 
nadal pomyślnie.

■Wpływy z danin publicznych i monopolów 
państw ow ych przyniosły we wrześniu r. b. 
ogółem 165.8 milj. złotych, t. j. o 28.7 milj. 
zt. więcej, niż we wrześniu r. uli. Wpływy 
z danin wyniosły we wrześniu h. r. 103.1 milj. 
zł. wobec 82 milj. zl. z lego samego miesiąca 
r. uh., wpływy z monopolów 62.7 milj. zł. 
wobec 5:5.1 milj. zl. z września r. ub.

B ilans Bankn Polskiego za trzecia dekadę 
w rześnia wykazat wzrost zapasu złota i sre­
bra o 2.667.101 do kwoty 183,228.926 zł Za­
pas w alu t i dewiz zwiększył się brutto o 
12.004 zł. a netto (wskutek zmniejszania się 
zobowiązań walutowych o 1.852.299 zł.) — 
o t.8 inilj. do kwoty 244,964.642 złotych. Port­
fel wekslowy wzrósł bardzo znacznie, gdyż
0 17.5 do 419 6 milj., pożyczki zabezpieczo­
ne zastawami zwiększyły się o 514 i pół tys. 
do 30.3 milj. zt, Salda na  rachunkach żyro- 
wych i innych zobowiązaniach zmniejszyły 
się o 38.3 do 255 6 milj. Obieg biletów banko­
wych wzrósł bardzo znacznie, gdyż o 66 milj. 
do kwoty 841,179.090 zł. przyjęty natomiast 
do zapasu Banku stan polskich monet srebr­
nych i bilonu zmniejszył się o 488.159 do 
kwoty 348.398 złotych. Dług Skarbu Państw a 
w  Ranku Polskim wynosi nadal 25 mil], zło­
tych.

Całe zapotrzebowanie na giełdzie dewiz po­
krywa wyłącznie Bank Polski. Obrót dzienny 
ostatnio znowu Się zmniejszył i wynosi prze­
ciętnie 350 tys, dolarów. Dolary notowane są 
oficjalnie 8.91, dewizy na New A'ork 8 93. Bank 
Polski płaci za dolary 8 89—8.88—8.87 (drob­
ne banknoty), za dewizy 8.91. W  obrotach 
p ryw atnych utrzym nją się dolary n a  stałym  
poziomie 8.91 i 3'4. Tranzakcje kablem na 
New York przeprowadzają banki na 8.95. Przy 
zamianie gotówki na kabel dopłaca się prze­
ważnie 3 i 1/4, przy zamianie czeków na k a­
bel 2 promille.

Kurs obliczeniowy 100 złotych w  zlocie wy- 
no:-i bez zmiany 172.30, a gram czystego zło­
ta 5.9351. Za ruble złote płacono ostatnio 4.72
1 pól, co przy parytecie 53 odpowiada sto­
sunkowi 8.91 i 3 I za 1 dolar. Bank Polski 
płaci za monety ziole: Ruble 4.59. At. N. —  
2.12, Korony —  0.62; 5-cio koronówki — 0.64, 
Floreny —  1.65 zl.

\\T grapie dewiz europejskich w ykazuje b ar­
dzo m s e n ą  tendencj‘ę Londyn, który w sto­
sunku do dolara przekroczył swój poziom pa­
rytetowy. Pomimo zwyżki kursu dewizy a n ­
gielskiej, zapas złota Ranku Angielskiego uległ 
dalszemu zmniejszeniu. Podczas gdy bowiem 
14 września b. r. wynosił 151,059.783 lun. 
szter., to dnia 21. IX. h. r. tylko 150,456.015 
lun. sz te r l .  Wskutek lego pokrycie obiegu bank 
nolów (według wykazu z 21. IX. w yraża ł się 
obieg banknotów w Anglii kwotą 135.62S.870 
funt. szterl A spadło z 31% na 28 i li-4%. Zy­
ski osiannięte przez Bank Angielski w pierw- 
Ezem półroczu b. r. wynoszą 696.633 funtów 
szterlinpów. Dywidenda wyznaczona została 
w wysokości 6%. Ancie'skie M inisterstwo Skar 
bu ogłosiło w pierwszej połowie września b. r 
subskrypcję 4 i pól proc. bonów skarbowych, 
które wykupywane będą w ciągu stycznia ka­
żdego reku od 1929 do dnia 1 lutego 1934 ro­
ku (termin ostateczny). Kurs emisyjny okre­
ślony znslat na minimum 99 6 funtów za 100. 
Zgłoszono ofert na sumę 80.090 tys. funtów, 
jednakże rząd przyjął tytko 6,5 mil. funtów. 
Drugą operacją Angielskiego Atinisterstwa Skar 
hu jest wypuszczenie 3 i pól proc. pożyczki 
konwersyjnej. Kurs konwersyjny: funtów 100 
minus 3 i pól proc. Rząd zamierza razem skon- 
wertować 209 milj. funtów.

Dewiza francuska utrzymuje się w dalszym 
cia.gu na  wysokim poziomic prawic ustabili­

zowanym. Dług Skarbu P aństw a w B anku 
Francuskim  zm niejszył się w ciągn ostatnie­
go roku z 3 6 4  na 24.4 m itjardy, czyli o 
32.96%. Zapas złota Banku Francuskiego w y­
nosi! w dniu 22 września h. r. 5,5 L5.834 000 fr. 
a obieg banknotów .53,772.970,000 Ir.

Dewiza niemiecka utrzymuje się w stosun­
ku do złotego na poziomie 213.15 złotych za 
100 marek (tranzakcje międzybankowe). Bi­
lans handlow y Niemiec osiągnął w sierpniu
b. r. dość znaczną poprawę. Deficyt bowiem 
bilansu w  obrocie towarowym wyniósł 292 
milj. marek wobec 430 milj. z lipca. Poprawa 
ta tłumaczy się spadkiem przywozu z 1.277 
milj. na 1 161 milj. i wzrostem wywozu z 
847 milj. na  869 milj. marek. Dewizy na 
Gdańsk nolowa.no 173.50. Czerwońce sowiec­
kie cieszą się w dalszym ciągu silnym po­
pytem. Plącą za nie w Warszawie w obro­
tach prywatnych 4.10 dolarów.

J a f t  b ę d z i e  p l a l i t u  p o d a t e h  

m a f ó i f t o w g ?
Zgodnie z dotychczasowemi zarządzeniami 

.Ministerstwa Skarbu pobór jiodatku lnajątko- 
wego, przypadającego w myśl ustawy z 11 
sierpnia 1923 został ograniczony w następu­
jący sposób:

a) dla płatników wyższych stopni (ponad
10.000 zt. majątku) w 1 i l i t  grupie kontyn­
gentowej do 100% definitywnego podatku bez 
zwyżki kontyngentowej.

b) dla płatników wyższych stopni (ponad
10.000 zł. majątku) w II grupie kontyngento­
wej do połowy podatku ze zwyżką kontyngen­
tową.

Celem osiągnięcia wpływów preliminowa­
nych z tytułu podatku majątkowego w  budże­
cie na  rok 1927/28 zarządziło Ministerstwo 
Skarbu pobór od płatników wyższych stopni 
(ponad 10.000 zł. majątku) na poczet zaległo­
ści tego podatku dalszej ra ty  w wysokości 0.8% 
od szacunku majątku ustalonego w r. 1925 
przy wymiarze podatku majątkowego.

Rata ta płatną jest w dwócli równych czę­
ściach: pierwsza do dnia 15 listopada 1927, 
druga do dnia 15 stycznia 1928.

Płatnicy niższych stopni nie podlegający 
zwyżce kontyngentowej obowiązani będa, ui­
ścić w tychże terminach resztę przypadają- ' 
cego od nich podatku majątkowego. P ła tn i­
kom, którzy nadpłacili dotychczasowe raty po­
datku majątkowego, zaliczy się nadpłacone 
kwoty na pokrycie należności płatnych w  myśl 
niniejszego zarządzenia. O wysokości zaległo­
ści podlegających ściągnięciu i o terminach 
płatności rat zostali płatnicy pisemnie zawia­
domieni.

-o§o-

Kronika e ko n o m iczn a.
BRAK DRZEWA OKRĄGŁEGO W  POLSCE 

SKUTKIEM NADMIERNEGO EKSPORTU. \\ 'e  
wszystkich okręgach leśnych Polski daje się 
zauważyć brak drzewao krągłego, co tłumaczy 
się tem, że sezon zrębny się skończył, a no­
wy jeszcze się nie rozpoczął. Silny wpływ 
na wyczerpanie się zapasów drzewa okrągłe­
go ma stale rosnący wywóz surowca zagra­
nicę, zwłaszcza do Niemiec przy jednocze­
snym spadku eksportu drzewa obrobionego. 
Gdyby tegoroczna kam panja budowlana nie za- 
wiodla, to bylibyśmy świadkami kolosalnej 
zwyżki cen i braku drzewa budulcowego, a 
to wskutek bczplanowcgo wywozu surowca 
zagranicę. Zamówienia na  surowuec z zagra­
nicy przewyższają podaż. Wskutek tego za­
trudnienie na tartakach w szczególności f inan­
sowo słabszych jest coraz gorsze. Dotychcza­
sowa polityka Skarbu Państw a wobec prze­
mysłu tartacznego nie zmieniła się. Przemysł 
ten otrzymuje nadal tylko krótkoterminowe 
kredyty, co wpływa hamujn.co na jego rozwój 
i nie pozwala mu zaopatrzyć się w nowocze­
sne urządzenia techniczne.

PRZECIW PODNIESIENIU TARYF DRZEW 
NYCH W  LASACH PAŃSTWOWYCH MA- 
ŁOPOLSKI WSCHODNIEJ. Na rynku drzew­
nym wschodniej Małopolski wielką konster­
nację wywołało ostatnie podniesienie taryf 
drzewnych w lasach państwowych o 20—•
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4Q%. Taryfy potLni&srono naw et w tych po­
wiatach, gdzie przemysł drzewny, wskutek 
ostatniej klęski powodzi, poniósł wielkie s tra­
ty. \ \  związku z tem niektóro większe przed­
siębiorstwa mają zawiesić pracę, gdyż za­
miata należnej pomocy w postaci przywró­
cenia taryf, z przed 20. M l. 1926 i joz łnże-  
nia należności za drzewo na ra ty  —  otrzy­
mają. w odpowiedzi zwyżkę cen. Polityka ta­
ka utrę ma bardzo sytuację tutejszego prze­
mysłu drzewnego i wywołuje wzrost eksportu 
dr,zewa nieobrobionego. Ostatnio notowano na 
.Podkarpaciu następujące ceny w doi., loco 
wagon stacja załadowania Cza mffl materjał 
angielski tarty 10— 11, dłużyce sosnowe od 
20 cm. średnicy w  cieńszym końcu 4.50—5, 
deski ciesielskie obrzynane 8.50, stolarska so­
snowa krajowa, l i — 15. Szeroko komentują, 

-że podniesione przed kilku dniami taksy drzew 
ne w lasach państwowych obowiązują wstecz, 
bo od HO uh. miesiąca, oraz że na  memorjał 
poszkodowanych przez powódź przemysłow­
ców drzewnych dotychczas niema żadnej od­
powiedzi.

PUCH W PAŃSTWOWYM PRZEMYŚLE 
SOLNYM. Ruch na. 13 salinach,, 9 państwo­
wych i 4 prywatnych oraz w 2 zakładach eks­
ploatacji -solanki dla celów przemysłowych 
wykazuje w sierpniu r. b. poniższe cyfry: 
Wydobyto razem 44.858.8 ton, z czego na sól 
kamienną, jadalnią i przemysłową przypa­
da - -  23.8.19.i  t., na ważonkę jadalną i inne 
produkty —  10.718.8 t.„ na  sól zawartą w 
solance użytej w fabrykach sody — 10.320.G 
lon. Ogółem robotników zatrudnionych w  prze­
myśle solnym w sierpniu b. r. było 3.667. Z 
ogólnej sumy wysłanej soli 46.0i.Vt ton, na 
wywóz zagranicę przypada w  sierpniu r. b. — 
2.550.9 ton. Zapasy na dzień 31 sierpnia 
.1927 r. wynosiły razem 13.467.6 lon. lilksport 
zagraniczny soli w m. sierpniu wzrósł w  sto­
sunku  do poprzedniego miesiąca o 385 t. Za 
pasy soli zmiej-szyly się naogół o 1.107 tom. 
Zapotrzebowanie soli kamiennej w> porówna­
niu z poprzednim miesiącem zmniejsz-io się 
o 1.301.4 ton, zapotrzebowanie zaś soli ważo­
nej zwiększyło się o 1.905 ton. Naogół w m. 
sierpniu wysyłka soli jadalnej,  bydlęcej i prze­
mysłowej wzrosła o 603.7 ton.

WZROST WYDOBYCIA RUDY ŻELAZNEJ 
W POiiSCE, Wydobyło rudy żelaznej w mie­
siącu sierpniu rb. razem w Polsce (licaby tym­
czasowe) — 46.593 ton, w  lipcu zaś 46.059 
ton. Wydobycie rudy żelaznej w  sioirpmu zwięk 
szyło się w 's to sunku  do lipca o 534 ton, czyli 
o 1.5%. Liczbą robotników, zatrudnionych na 
kopalniach rudy żelaznej wynosiła w sierp 
niu b. r 6.190. Wydajność pracy w tonach 
na jednego robotnika w ciągu miesiąca dla 
całej załogi wynosiła dla wszystkich okręgów 
razem w sierpniu 8.53 ton, w lipcu zaś 7.21 
ton. Koniunktura dla rudy żelaznej byJa, po­
myślna. Trzy wieziono z zagranicy rudy w 
sierpniu 71.147 lonn, t. j. więcej, aniżeli w 
lipcu o 8.1%. Od początku rb. przywóz rudy 
doszedł do '455.120 ton, wobec 153.908 ton 
w tymże okresie 1926 r.

MOŻLIWOŚĆ NAWIĄZANIA STOSUNKÓW 
HANDLOWYCH Z JAPONJĄ. Izba Handlowa i 
Przemysłowa w  Krakowie informuje" że fir­
ma „Yamashita Shotcn" w Osaka (Japonja, 
Kitakyutnno Mac tu i 10), pragnie naiwia-zać sto­
sunki z firmami polskiemi, zami&rzającemi 
eksportować wyroby polskie do Japonji, ewen­
tualnie sprowadzać produkty japońskie do Tol- 
ski. Zainteresowane przedsiębiorstwa winny 
zgłosić się w Krakowskiej izhąe Handlowo- 
Przemyslow ej, Kraków, Długa t.

PROJEKTY KOLONIZACJI ROLNICZEJ 
FRANCJI PRZEZ POLAKOW. Wobec slale 
zaznaczającego się wyludnienia wsi francu­
skiej z jednej strony, a napływu półmiliono­
wej rzeszy robotników polskich z drugiej, po­
wstał we Francji projekt skolonizowania ro­
botnikami polskimi wsi francuskiej.

Utworzone w tym celu Towarzystwo polsko- 
francuskie wydzierżawiło już majątek ziem­
ski. któr ma być ośrodkiem wyszkolenia dla 
tych robotników polskich, którzy zamierzają 
osiąść we Pranej, na stale.

W ZROST SPOŻYCIA CZEKOLADY W  POL- 
SGE. W ostatnich latach znakomicie powięk­
szyło się w Tolsre spożycie czekolady. Pro­
dukcja krajowych fabryk pokrywa całkowi­
cie zapotrzebowanie rynku. A zapotrzebowa­
nie to wzrosło od czasów przedwojennych 
przynajmniej o 50%. Publicznośę przyzwyc-zai- 
ia się już uważać czekoladę za wybitnie od 
żywczy produkt, nie zaś za luksus, jak przed- 
lem. Oczywiście- największym rynkiem zbytu 
jest Warszawa. Poza stolicą, większym zby­
tem cieszy się czekolada na  rynkach Gór­
nego Śląska, poznańskiego i Małopolski. Kra­
jowa fabrykacja czekolady rozwinęła się już 
obecnie o tyle, że może być obećaie mowa o 
eksporcie naszego produktu zagranicę. Nara- 
zie jednak na przeszkodzie tu stoją pewne 
nieuregulowane sprawy, dotyczące ulg cel­
nych w postaci zwrotu cel za odpowiednią 
do eksportowanej czekolady ilość.zia-rn kakao­
wych oraz akcyzowe, w  postaci tańszego cu­
kru. Aa ten temat toczą, się już obecnie per­
traktacje. Ceny na rynku czekolady u trzy­
mują. się na  poziomie niezmienionem od pót- 
lora roku. W okresie tym wprawdzie nastą­
piło pewne podrożenie surowca, jednakże 
zwyżka cen nie jest przewidywana wobec dość 

, silnej walki konkurencyjnej pomiędzy poszrzo- 
gólnemi fabrykami.

RUCH HANDLOWY MIĘDZY POLSKA A 
AUSTRJA W miesiącu lipcu b. r. ogólny 
przywóz tov\arów z Auslrji do Polski wyra­
ził się sumą 21,675.000 szyb, wywóz zaś au ­

striackich towarów do Polski w tym samym 
okresie cyfrą 7,710.000 szyi. W tom żywych 
zwierząt przywieziono z Polski do Ausfrji za
4.910.000 szyb, artykułów spożywczyh i na­
pojów za 41.000 szyb, surowców i pólfabry-' 
Katów za 1,185 000 i wyrobów gotowych za 
6,318.000.

Nasze tranzakeje wywozowe z YosSrją, po­
równywane z ubiegłymi miesiącami wykazują 
'jednoslajność i równomierność muszych wywo­
zów, co świadczy o mocnem ugruntowaniu 
wzajemny cli stosunków handlowych. Wywóz 
polskich produktów żywnościowy* li do A u staj i 
wzrasta stale z miesiąca na miSsiąc, wyka­
zując nawrot znaczna zwyżkę, i

ROZBUDOWA FORTU W GDYNI ICTERE- 
; SU JE CAŁE SPOŁECZEŃSTWO. W ostatni ii 
dniach y\ prasie niemieckiej z „Hamburger 
ł-remdenblatl" na  ezcle ukazały się wzmian- 
k y, traktujące rozbudowę portu a v  Gdyni, ja­
ko przedsięwzięcie, w którem zainteresowany 
jest wyłącznie rząd polski. Żywe;?: zaprzecze­
niem tych kłamliwych wieści jest,,.zaintereso­
wanie szerokicli warsiw  społeczeństwa i u- 
dzial, jaki bionze ono w ro/.bud&wj# lak sa­
mego portu, jak również polskiej fiuty han­
dlowej, zainicjowanej dzięki energicznej ini­
cjatywie ministra przemysłu i handlu p. Kwiat 
kmrskicgo. Szeroki udziat społeczeństwa spra­
wi! właśnie, iż akcja rozbudowy postępuje w 
iście amerykańskiom, niezwykle szybkiem tern 
pic. Z większych budowli, zapoczątkowanych 
w ostatnich czakach, należy wymienić budo­
wę wielkie] luszeznrni ryżu, młyna oraz wiel­
kich magazynów składowych, w których mo­
żna. będzie przechowywać poza węglem i drze­
wem również takie artykuły majowego wy­
wozu, jak cukser, zboże i t. p. W bieżącym 
miesiącu zakończono budowę jednego z m a­
gazynów tej serji, zaopatrzonego w dwa 
dźwigi.

ROZWÓJ PORTU GDAŃSKIEGO. O stałym 
wzroście portu gdańskiego świadczy io, ze 
gdy we wrześniu 1926 'reku przeładowano 
270 760 lon węgla, lo we wrześniu 1927 ro­
ku 364.016 lon węgla. Przyrost zdolnoSui prze- 
ladowczej portu, wzrósł v  ciągu roku ca
100.000 tonu ,

2, PRZEMYSŁU NACZYŃ EMALIOWA­
NYCH. Fabrykacja naczyń blaszanych-ema- 
IjonFanych znajduje się w dalszym ciągu w 
ciężkich warunkach. Syndykat, rozwiązany w 
maju 1926 r., dotychczas nie zofctał namowo 
zorganizowany, wobec czego fabryki konku­
rują między sobą tak dalece, że większość ich 
pracuje ze znaczną stratą. W chwili obecnej 
czynnych jest 5 fabryk prywatnych oraz jedna 
rządowa „Blachownia". W ostatnich dniach 
września br. odb \ ł  się przetarg na, dzierżawę 
wspomnianej fabryki państwowej, wobec tego 
josl nadzieja, że którekolwiek z przedsiębiorstw 
prywatnych obejmie powyższą fabrykę i w  len 
sposób zostanie uporządkowana sprzedaż na 
rynku wc-nętranym tak, jak to już miało miej­
sce w dziedzinie garnków ianyrh-emaljowa- 
nycb. Ruch n a  rynku naczyń emaliowanych 
jest duży i gdyby nie silna konkurencja, pra­
cowałby przemysł ten przy -korzystnej kon­
iunkturze. W arunki sprzedaży w fabrykach: 
weksle do maximum M mfasięcy; przy  pokry­
ciu należności gotówką, 3% skon ta (fltiiwniej 
■5%). Obecnie największń'fabryki -t. j, „Olkusz" 
i „Silesia", „Mmłrzejów" i ,,\Vulka;n“ sprze­
dają towar według cennika -z wysokim raba­
tem, co daje cenę około 2.40 zl. za kilogram. 
Khjenci dają gotówki bardzo niewiele, prze­
ważnie pokrywają należność wekslami.

Z RYNKÓW CHMIELU. Cena chm iilu  na 
plantacjach utrzymuje się za gatunki lepsze, 
czysto zielone n a .  poziomie około 50 doi. za 
50 kg. Towaru lepszego zaczyna już polrochu 
brakować. Wyższe gatunki są 'poszukiwane. 
Gorsze gatunki sprzedawane są na  plantacjach 
po Nonie, wahającej się w granicach 30 doi. 
z 50 kg. W ostatnich dniach miały miejsce 
większe tranzakeje na Wołyniu, skąd sporo 
towaru wywieziono do Niemiec- d la w łasne­
go spożycia, jak również dla dalszego eks­
portu.

m m m  mfu r a ż
Tel. 3492. G R O D Z K A  4 2 . Tel. 3492.

ZAWIADOMIENIE.
% dniom  1 p a ź d z ie rn ik a  b. r .  o tw a rc ie  sezonu  jc* 

<icnuttgo; w y s tę p y  p ie rw s zo rz ę d n y c h , z a g ra n ic z n y  cli 
u tr a k e y j  ta n e cz n y c h .

W soboty ,' n ie d z ie le  i ś w ię ta  f iv e  o ‘clock  p rz y  w y ­
stępu - caJejro zespo łu  tan e c z n e g o . P ie rw s z o rz ę d n y  ze­
sp ó ł ja /z b a u d o w y . — P o c z ą te k  o godz. 9.30 w ieczo rem .

ZARZĄD.
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POGOŃ (Lwów) — CRACOVIA.
Wiadomość o zawodach w pitkę nożną mię­

dzy Pogonią a Cracovią. jest już na ustach 
wszystkich sportowców; liczne zakłady i sta. 
wianie horoskopów, kio będzie zwycięzcą tych 
zawodów są najlepszym dowodem olbrzymie­
go zawileresow anin szerokich mas publiczno­
ści. W ostatnich zawodach z tutejszą Wisłą 
okazała Posoli, że nadal jest drużyną nale­
żącą do rzeczywistej extra>klasy footbalu pol­
skiego, Idtffż wynik zawodów z Cracovią tru ­
dno ji-.st przewidzieć. Z-a Pogonią, przemawia 
obok wspaniałego siarki jej doskonała zapra­
wa w zawodach ligowych. .Tak więc widzimy 
stawianie wniosków na lemat kto zwycięży 
j s-t wysoce utrodniemę. Zawody odbędą się 
w niedzielę 1.6 października br. o godz. 3 po­
południu na boisku Gracami. Bilety wciześniej 
do nabycia po cenach zniżonych u f-rny Lc- 
serkiewiez. pi. Szczepański.

Konferencja
13 s j r s d s  istsicteania Fzfcziasa.

W arszaw a, 12 października.
Staraniem ministerstwa oświaty odbyła się 

ostatnio konferencja najwybitniejszych sil 
instruktorskich i nauczycietek-ieIi, pracują­
cych w  'Szkol mą lwie na polu wychowania fi­
zycznego na leren-ie całej Polski. Ohradom 
przewodniczyli ppulk. Kiliński, naczelnik w y­
działu hcgjeny szkolnej i •wychowania fizycz­
nego • w  ministerstwie oświa-ty i p. Sikorski, 
naczelny wizytator wychowania fizycznego. 
Na program konferencji złożyły się: referaty, 
lekcje pokazowe z dyskusjami i  konferencja 
wspólna z kierownikami szkół powszechnych, 
dyrektorami azkół.•Średnich i seminariów nau ­
czycielskich w Warszawie, oraz wtaytatorami 
hygjeny szkolnej z calepo kraju.

Tematem referatów były następujące kwe­
stie: karty  osobiste młodzieży szkolnej wycho­
w ania  fizycznego d przysposobienia wojskowe­
go, sport w  szkole męskiej i żeńskiej, jego orga­
nizacja w szkoła i organizacja świąt sporto­
wych młodzieży. Rola instruktora wychowa­
nia fizycznego, współpraca nauczycieli wy- 
chow aira fizycznego <z lekarzem szkolnym 1 
omówienie rozporządzeń, dotyczących wycho­
wania fizycznego i egzaminów kwalifikacyj­
nych. Lekcje pokazowe objęty po raz pierwszy 
młodzież szkolną od najmłodszej do najs ta r­
szej, t. j. uwzględniły całą 7-łdn-sową. szkolę 
powszechną. Konferencja przyniosła wiele po­
żytku i ąbl żyła poglądy na. wychowanie fi­
zyczne nauczycieli-instruktorów wszystkich 
kuralorjów. Między innomi ustaliła konferen­
cja następujące zasadnicze tezy:

1) Wychowanie fizyczne w szkołach nale­
ży oprzeć o system Linga, rozszerzając jednak­
że -podstawę przez analizę ruchów metylko ze 
-/inowiska anatomji i fizjologii, lecz także 
psychologii i pedagogi eksperymentalnej.

2) W prowadzeniu ćwiczeń gimnastycz­
nych należy posługiwać się wytycznhmi, u- 
względnipneimi w  loku lekcyj, zatwierdzonych 
przez ministerstwo oświecenia.

3) Opracowany program lekcji winien być 
tylko osnową -pracy nauczyciela, wątkiem zaś 
jej sama praca, dostosowana ściśle do lego fi­

zycznego i duchowego nastroju, w jakim się 
młodzież w danej chwili żnajd-uje.

4) Sport szkolny winien młodz_eż przygoto­
wywać do zawodów, głównie wielobo.ów, lecz 
w sposobie prowadzenia i ostatecznym celu 
winien się różnie od sportu klubowego tem, 
żo musi harmonizować z wszystk iemi mneml 
środkami wychowawczemu W myśl tej tezy 
należy określić typy ćwiczeń i zawodów d’a 
ówiąt sportowych młodzieży szkolnej w przy­
szłości.

5) W pracy nauczyciela w ychowania fi- ( 
zycznego należy uwzględniać w całej pełni 
jego indywidualność celem uniknięcia bez­
dusznej mechanizacji w ychow ania  fizyczne­
go.

Rfóne wiadomości.
AMERYKAŃSKIE ANTAGONIZMY RASO­

W E. Słuchacze wyższej szkoły w Harry (stan 
Indiana) zorganizowali strajk protestacyjny 
przeciwko przyjęciu -25 studantów-murzynów. 
Wykłady zostały przerwane, po mieście k rą ­
żyły patrole, w  calom mieście panowało obu­
rzanie na władze szkolne, które nie zgadzały 
się uwzględnić tego protestu. Ostatecznie, stra) 
kujący otrzymali zadośćuczynienie, zdecydo­
wali bowiem wybudować jespc aynhmgclu 
wano bowiem wybudować specjalny gmach 
szkolny dla murzynów. Iladni miejscy woleli 
waysygnownć duże sumy na ten cel, byleby 
ich dzieci nie uczyły się razem e czarnoskó­
rymi.

WAGONY DLA DZIECI. Amerykanie obojga 
płci lubią niezmiernie podróżować, będąc zaś 
bardzo praktyczni, ograniczają do minimum 
swój bagaż,1 aby mieć zupełną swobodę ru ­
chów i unikać mitręgi w podróży.

Co jednak zrobić z dziećmi, zwłaszcza pod­
czas podróży dalekich, skoro się zwazy, żo 
Amerykanki wogóle nie są pohopne do dźwi­
gania swych niemowląt i nie odznaczają się 
zbytnią, czułością? Pomyślały o tem zarządy 
wielkich amerykańskich liinij kolejowych, 
wprowadzając do pociągów osobowych, obok 
wagonów bagażowych, także specjalne „nur- 
se-rry cars", -wielkie, wygodne "wagony, zaopa­
trzone w  meble dla dzioci i moc zabawek, a 
poza tem lóżecz-ka dla niemowląt. Nad dziat­
wą, oddaną „na bagaż" czuwają pielęgniarki, 
obeznane z pielęgnowaniem niemowląt i ' 'roz­
porządzające całym arsenałem środków od­
żywczych i leczniczych dla swych pupilów. 
Oddane więc ich pieczy pakunki żywe mają 
zapewnione bezpieczeństwo zupełne, a  matki 
ich mogą przez csiłą podróż swobodnie czytać, 
spać lub -flirtowafcź n-ie troszcząc się o swe 
poc-iechy.

U celu podróży mntika odbiera, obok kuf­
rów swoich, także swe dziecko, czy dzieci, za 
numerkami i wszystko jest w  porządku.

MILJONER WŁÓCZĘGA. W Sam D.ego, w 
Kalifornii, patrol policyjny spostrzegł w nocy 
śpiącego na ławce parkowej człowieka ubogo 
odzianego i aresztował go,, jako włóczęgę.

Następnego dnia, stawiony przed sądem po­
licyjnym, włóczęga wyznał, k-u zdumieniu 
wszystkich obecnych, że jMst Edwardem 
Brownem, właścicilem licznych fabryk i . d o ­
mów, którego majątek oceniają na 30 milionów 
dolarów i że najmilszą, jego rozrywką jest od­
grywanie roli bezdomnego włóczęgi.

Sędzia jednak, nie uwzględnnpąc różnicy 
pomiędzy włóczęgą z am atorstwa a włóczęgą 
zawodowym, skazał miljonc.ra za włóczęgo 
shvo na 10 dni aresztu.
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Do aeneialnej reprezentacji na Polskę epo­
kowego wynalazku leczniczego

poszukiwany

I

czynny wspólnik, 
poważny kaoślaBista.
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Patentow any ten apara t zoslal również w Pol- 
.sce, w szpitalach, na  klinikach i przez wielu 
praktycznych Jekarzy 7. wieli iem powodzeniem  
wypróbow any i uznany ,

Apara ten wywoła! sensację na  M iędzynaro­
dowym Kongresie Lekarzy we W iedniu.

Fookowy ten w ynalazek pow inien być i 
w Polsce w prow adzony. U  21

Zgłoszenia z podaniem  referencyi pod: „Św ia­
towy patent" do Adm. JNowrj Reformy.
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